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Sonia Henie w Katowicach
Dwa mecze hokejowe z B. S. C. Bokserzy Warty w Kopenhadze

Olimpijskie tarapaty narciarzy. Na mecie 5-go roku Ligi. Mistrzostwa świata przed sądem
Sztuczny tor łyżwiarski 

Katowicach bedzie w sobotę
.niedzielę dn. 5 i 6-go b. m. 
downią zawodów w Polsce 
.codziennych. Na gładkiej 
lodowej oczy widzów olśni 
.wiskowa Norweżka Sonia 
nie, królowa piruetów, salt,
skawicznych młynków i przede 

..wszystkiem — graniczącego z 
hypnozą wdzięku.

Sonja Henie, wielokrotna mi­
strzyni świata w jeździe sztucz 
mej na lodzie, triumfatorka ostat 
aiiej Olimpjady zimowej w St. 
Moritz, należy do niezwykle 
rzadkiego typu mistrzów, któ­
rych zjawienie sic na widowni 
nigdy nie nudzi, zawsze podnie­
ca i zachwyca.

Wybredna, opatrzona na naj­
lepszych wzorach światowych 
publiczność berlińskiego Sport- 
palastu czy podobnych pałaców 
sportów zimowych w Londynie 
lub Wiedniu, nigdy nie szczędzi 
czasu i pieniędzy, aby zobaczyć 
zjawiskową boginkę z Oslo.

I tłumy nigdy tej swojej pasji 
nic żałują. Oklaski gorące przy 
wejściu mistrzyni świata na 
lód. przy opuszczaniu przez 
nią areny popisów, wprost go tu 
ją się, kipią z zachwytu i entu­
zjazmu. Jej kunszt stojący na 
wyżynach osiągalnych jedynie 
dla genjuszów, których talent 
kultywowano od małego dziec­
ka, ma w sobie tak nieprzeparty 
urok, wdzięk i charme. że nie 
może mu się oprzeć dosłownie, 
nikt.
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MOMENT Z MECZU HOKEJOWEGO DWU ŚLĄSKÓW (1:1) W KATOWICACH
«ca

CZARODZIEJKA ŁYŻEW 
w jednej ze swych popisowych ewolucyj.

Zjawisko to. niestety niczwy-
kle rzadkie na święcie. winien
zobaczyć każdy.

Czy może bowiem być cośSztuka Sonii Henie nietylko — . . , 
dotyka granic najdoskonalszego bardziej pięknego, jak połącze- 
.tańca, ale poprostu taniec ten nic mistrzowskiej jazdy na lyz-taniec
.wplata do rydwanu swych nie­
kończących się umiejętności.

To też estetyka sportu, ów czccia?

wach z najdoskonalszym tań-
ceni i urodą 20-lctniego dziew-

ostatni przyczółek, na którym; Równocześnie z Sonia Henie 
bronią się rozpaczliwie resztki do Katowic zjażdża najsilniejsza 
.przeciwników kultury fizycznej, w Europie drużyna hokejowa, 
zdobywa pełna wdzięku Nor-, berliński B. S. C. Mistrzowie 
.weżka za jednym zamachem, i krążka walczyć beda dwukrot-

nic z

Trzeba sobie bowiem zdaćrzecz jasna, jaknajwiekszych ___ _
■sukcesów. Nie taimy jednak, że jasno sprawę, że jednak ostatnie 
। stają oni przed zadaniem, bodaj sukcesy hokeistów polskich w 

zespołem polskim, dla któ-|czy nie przerastającem ich siły. Berlinie w meczach z Branden-
rego mecze te posiadać będą w|
związku z ich zamiarami olim-j 
pijskiemi, znaczenie wprost de-| 
cydujące. 1

Hokeistom naszym życzymy, i

Niemcy wysyłała do Lakę Placid de- 
finytywnie drużynę hokeja, dwie obsa-! 
dy bobslejowe i łyżwiarza Baiera. i 
Narciarze natomiast nie iada. I

Austrja wysyła jedirak 4 .narciarzy ! 
dzięki pomocy emigrantów amerykan-; 
skitch. Kandydują: Boslo. Lautscłmer.; 
Mart, Pan-ingarten i Reinl.

Reprezentacja olimpijska Norwegii; 
na Igrzyska zimowe w Lakę Placid zo- ■ 
stała już ustalona: Jedzie więc prze-1 
dewszystkiem Sonia Henie, pozatem z' 
łyżwiarzy Evensen. Ballangrud, Peder 
son i Stenbeck.

Ekspedycja narciarska jest impomi-. 
Jaca: do 50 kim. staja. Aas-Hangen 
Rudstatstuen. Stcnen i Veslad, do TS 

1 kim.: Grotuinshraaten Hovde. Rustad- 
stucn i Veslad; do kombinacji: Grot- 

I tumsbraaten. Kołterud. Vinjarcngen, 
Stencn i d.o skoków: Berger Rund,;

| Reidar Anderson, Beck i Walberg.
| Kierownikiem ekspedycji będzie na-1 
' stępca trenu ks. Olaf.

burją, były właściwie sukcesami 
niemal naszej reprezentacji.

Pod skromnym tytułem „Le- 
gja“, kryła się przecież właści­
wie elita hokeja polskiego z 
Warszawy, Lwowa. Poznania i 
Torunia.

A co dla Legji byłoby zaszczy 
tem, dla drużyny reprezentacyi 
nej jest najwyżej... konieczno­
ścią.

To też, mimo że Polski Zwią­
zek Hokejowy pragnie za wszel 
ką cenę ściągnąć do Katowic 
najlepszych swych graczy jest 
rzeczą wątpliwą aby mający za 
sobą dopiero kilka treningów 
nasz zespół, mógł sprostać 

• świetnym berlińczykom.

NA SZTUCZNEM LODOWISKU STOLICY NIEMIEC 
Zespól polski (na prawo) przyjmuje pamiątkowy proporczyk od gospoda-| 

rzy. ’ I

REKORDOWA SZTAFETA PŁYWACKA 
Od lewej: Ziaja, Karliczek, Kot 1 Walter

NA SCHODACH BERLIŃSKIEGO SPORTPALASTU
Od góry do dola: Pastecki. Czyżewski, Mauer, Godlewski, Ludwilczak. Sa- 

bmski', Szenajch, Sokołowski, Stogowski
SONIA. HENIE 

W ..cywilu"
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Nr. 972 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 5 Matnia 1931 r.

Dwa mecze B.S.C. Berlin w Katowicach
Najlepsi hokeiści europejscy zmierzą się z kombinowanemi drużynami Po’ski

Ljtopadzie i oto sylwetki graczy mistrzo- wowy. Przyjazd jednego z naj- on intensywnej kuracji. cja), gra fair berlińczyka jest lat (!!),, j<
jo „wee-1 wskiego zespołu, który w sobo- lepszych bramkarzy hokeja lo- Obronę B. S. C. stanowią: jednak bez zarzutu. Roemerjest zastąpier 
w Kato-1 tę i niedziele grać będzie w Ka- dowego w Europie, najlepszego Rocmer i dr. Holsboer. Roemer jednocześnie świetnym strzel- Atak ł

li er lin, w listopadzie
Podczas nadchodzącego „wee

kendTi" gościć będzie w Kato-1 tę i niedziele grać będzie w Ka-
wicach zespól niemieckiego mi-1 towicach.

dowego w Europie, najlepszego
zaś w hokeju ziemnym, Linc- 
kego, jest prawic pewny. Linc- 
ke uległ przed krótkim czasem

strza w liokeju na lodzie. I W bramce stać będzie najpra-
Stwierdzamy wyraźnie; ani te- ‘ wdopodobnlej Gerhardt Bali. ......
am Berlina, ani reprezentacja młody i utalentowany, ale z bra;poważnej kontuzji; aby móc wy 
Niemiec, tylko B. S. C„ c ........................ .
Berliner Schlittschuh Club. Czy 
nimy tę korekturę reklamy roz-j 
myślnie, gdyż w nomenklaturze 
turniejów hokejowych panuje' 
absolutny chaos; widzieliśmy ' 
już kilkakrotnie te same zespo­
ły angielskie, raz reklamowane

jest jednym z najskuteczniej­
szych obrońców w Europie; je­
go twardość i nieustępliwość po
równać można z systemem gry

cem. Jego partner, Holsboer, 
jest Szwajcarem i za młodu był 
helweckim internacjonałem. Dzi

czyli! ku rutyny, jeszcze mocno ner-i jechać do Katowic, poddał się i słynnego Abrahamsona (Szwe-lny

jako „reprezentacja Anglji", drn 
gi jako „Londyn", za trzecim o- 
kazało się, że jest to team stu­
dentów z Oxfordu. Mistrz Rze-
szy występuje c 
„Niemcy", czasem 
lin", kiedyindziej

siejszy kapitan B, Ś. Ć„ „żelaz- 
doktór", liczy sobie 47

Rozmowa z Sonja Henie
Co mówi czarodziejka łyżew o swych najbliższych planach sportowych

z po przybyciu hokeistów 1 cydowanie. dorzuca prędko: — A 
Jo Berlina, oświadczono im jednak to mój żywioł!

: Panowie mają mile; - Czy Pani po Beri me nie za­
mierza w tym roku startować?

! — Nie. Zmieniłam plan. Będę
sąsiedztwo — Sonja Henie rniesz- 

■ ka również w tym pensjonacie. —
asem jako: 
jako „Ber-; 
pod firmą

„Brandenburgii", no i naturalnie 
pod nazwą klubową.

Otóż właśnie powtarzamy: w
Polsce gościć będzie B. S. Ć

— Lakę Placid. Lakę Placid... —[ dobrze wentylowana — tak. jak w
ciągnie Sonja, oczy i myśli jej błą-

W kilka minut po zainstalowaniu, 
się pokojach, otwiera ktoś energicz । 
nie drzwi, wchodzi jakiś otyły je-1

startować na mistrzostwach Euro­
py w Paryżu. Uwzględnię wobec 
tego kilka zaproszeń, potem jadę

..... .......    ... Londynie. O, tam są świetne pa- 
dzą gdzieś daleko; po chwili oży- łące sportowe. Ale na wolneni po- 
wia się: Boże, wszyscy mi mówią, wietrzu. to jest tak zimno... Twa- 
że zwycięstwo moje jest pewne, rzyczka Sonji przybiera filuterny 
A ja sama nie wiem... Ten start na j grymas.A ja sama nie wiem...
wolu cm powietrzu 
mnie.

‘ Przypomina 1111 się „świeże po- 
j wietrze" Katowic i myślę w dudni:
1 .-.i., ।

madzonych przed kolacja Imkci-1
1 stów rubasznym głosem:

L.L_: iz rodzicami na ..Ile de France" 110 I 
Henie i potem Ameryka...

to jest więcej niż reprezentacja 1 te,n hinym kolejno. 
■ • -- I -- Aha myślęBerlina, czy nawet Niemiec. Ze- i

spół, który stał się syntezą
tylko hokeju niemieckiego, lecz jc/vf kolejkę' 
ściśle związany jest z rozwojem; mierzam prz, 
i rozkwitem sportu tego w En-; córkę". I ni
ropie. Jak niegdyś A. Z. 
Polsce, czy L. T. C. w 
chach, zajmuje B. S. C. 
dominujące stanowisko w

pomruk zadowolenia,

Panom

He-

dotąd

znów
aoi w

ju niemieckim. Bodaj, czy nie 
odnosi się to i do całego konty­
nentu. Konkurować z li S. C. o 
prymat w Europie mogą 2 - 3
inne drużyny.

Wszyscy gracze 
drużyny są stałymi 
zespołu narodowego:

pierwszej 
członkami, 

pózatem

lat (!!), jest jednak ciągle nie do 
zastąpienia na pozycji obronćy.

Atak B. S. C. tworzy stynna 
trójka primadonn: Gustaw Jae- 
necke, Rudi Bali i Herberth 
Briick. Ktoby jednak sądził z 0- 
kreślenia „prirnadoniny", że są 
to egoistyczni soliści, ten gru- 
boby pomylił się. Owszem, 
wszyscy trzej potrafią bojkoto­
wać się wzajemnie, grać same­
mu, ale jeśli chcą, demonstrują 
oni taki atak zespołowy, o ja­
ki trudmo w Europie. Gustaw 
Jaenecke, uważany (na zmianę 
z Maleckiem) za najlepszego ho 
keiste Europy, jest tu najwybit­
niejszym osobnikiem. Gracz ten 
posiada zaiste umiejętności na 
miarę kanadyjską: technika, tak 
tyka, przebój i strzał, gra solo­
wa, jak i komlńiacyjna nie po­
zostawiają nic do życzenia. Nie­
wiele mu ustępuje Rudi Bali, ma

Ponieważ pogawędka nasza to- 
Lu-| czy się w czasie pertraktacji dr. Po 
być lakiewieza z papą i mamą Henie.

duszność powietrza w hali?
— Tak, ale tylko berlińskiej.

n.w 1U Mf W n-Acl JŁ papu i uiuihm ly i niepozorny, lecz bardzo o-
miHi przyjazd do Katowic, decyduję! sjry gracz, mistrz nifflichwyt- 
——; się dalej „pracować". Dowiaduję nyćh optycznie foulów. Bali, 

sie, że „Pa" gotów jest jechać, tyl-. kt5reg() budowa bynajmniej nie 
ko „Ma" namyśla się jeszcze. odpowiada wymaganiom hoke- 
• Av\\imw:ca^ ja, okazał się najpojętniejszym

meczu drużyny polskiej poseł ciem na obiedzie BSC W towa- ^'‘fednoS
Rzphtej. P. nnmster pełnomocny rzystwm prezesa Kleeberga bo- świeżem powietrzu a nan prze-! najlepszego technika Europy., 

W towarzystwie p.;m Hunm !.»1 ‘ ’

..Lakę Placid' ws'pommam i hię ciepło hali, ale musi ona

Po sukcesie w Berlinie
Poraź pierwszy w dziejach Rn i ezowi i mjr. Romerowi, 

kacu Sportowego obecny byl na’ W niedzielę była Legja

Wysocki. W towarzystwie |j.; ni Henie, jej rodziców. Janekegoi' j 
konsula gen. dr. Gawrońskiego, i i braci Bali, spędzono kilka nie-' Najpracowitszym graczem jest

— Wiem, wiem! Zimno, nie-1 Bruek, wielokrotny internacjo- 
prawdaż? na| austrjacki. Briick nigdy nie

Snija sinieje się. Zaczynam a- mniej może ufalentO-
chowy wykład o zdrowotnych 1 hi- . ^,.,.,„1, nnrtnorńw magjenicznych stronach uprawiania' w™y < J swych partnerów, ma 
sportów zimowych na świeżem, znakomitą, wiedeńską SZKO- 
powietrzu. Sonia śmieje się ser-? lę jazdy na lodzie, pracuje spo- 
decznie. Za chwile układamy so-ikojnie. systematycznie 1 celo

zwykle miłych godzin. Tegoż 
dnia po południu konsul gen. RP 
dr. Wacław Gawroński podejmo 
wal herbatą naszych zuchów.

obserwował z na.iw yższem zain­
teresowanie przebieg gry. a pr

dziwnie dal.Aa. od tej. którą zwy-1 zwycięstwie udał sie do szatni 
kliśmy podziwiać z wysokości try- by wyrazić swoje zadowolenie 
bun. Ani śladu majestatu olimpij- gratulować sukcesu kierowni- dalej przedstawicieli sportu nie-

czarodziejka

skieg.i, gwiazdy sportowej 
pierw szej wielkości.

gra obecnie w B. S. C. dwu in­
ternacjonałów zagranicznych.1 
Tylko na tych dwu pozycjach' 
zasilony byl B. S. C.. zdobywa-, 
jąc dla Niemiec w 1930 roku 
mistrzostwo Polski. Od tegu 
czasu zdarzają się B. S. C. zbyt 
rzadko porażki w spotkaniach 
europejskich, aby nic można bi ­
ło mówić o jego hegemonji na 
kontynencie.

W swym słynnym ..Soortpa 
łaście" jest B. S. Ć. niemal ire-

11:1. m'oda panienka: uroczo uśmie- 
chnieia. lecz troche zażenowali;! 
Nasię mjc prezentacja. Demonstrii- 
j.my wzorową galanterię. Za 
chw ilę jednak panuje niezdecyd >- 
wane milczenie - ach! gdyby me

..honorów

nu i trenuje tu pilnie w Sportpa-

dorzucam.
— mówi Sonja

• port-

zwyciężony; w ciągu ostatnich , , .
<1™ Slotów sic

z,esb°^ ctuopęjsk c-i stem z niego zadowolona, (idy tre 
łiiefićzne i skromne sukcesy nad nuie raiu, 
B. S. C., potrafili u siebie w do- wieczorem.
mu wycisnąć Szwajcarzy i Au- szę sie 
glicy i w tom wyższym sto-: gorąca, 
sunku przegrywali później w I "’'d
Berlinie. Szwedzi, którzy przed 
dwoma laty stanowili jeszcze ie 
dynych „pogromców" B. S. C„ 
w ubiegłym sezonie ugiąć się 
musieli zdecydowanie. Od zwv-

- jest bard..o chłodno: 
wobec publiczności, du 
tei atmosferze dymu i

kom ekspedycji p. dr. Polakiewi- ubeckiego i prasy.

WMF

bie wizję sportów zimowych w|wo.
przyszłości: naprzykład naraar-j Wymienną linję ataku B.S.C. 
siwo w hali, bobslej na torze pro-i stanowią: Korf, Heinrich Bali 
wadzącym z galerji drugiego pietra i (trzecj z braci Bali!) i Davidoff. 
do lóż parterowych, i t. d. i Miody Korf jest już dziś inter- 

bkierowuję temat znów na_ Ka-| j । j zastępuje Brucka
towice. Zbliża się do nas prezes ...t„_ł n„Niemieckiego Związku hokejowe- bardzo skutecznie. Jest on tez 
go, Kleeberg. Dowiedziawszy się największą nadzieją hokeja nie- 
o ezem rozmawiamy, mówi: i mieckiego. Davidoff jest bardzo

— Niema dwóch zdań; zabieram i szczęśliwym strzelcem.

KIO JI.Sl ZWYCIĘZCA?
utrwaliła moment historycznego już iinaln mistrzostw 

kolarskich świata. Od lewej Hansen, na prawo Michard -- mijaja ta.-nie
' końcowa.

Mistrzostwa świata przed sądem

Sonje ze sobą do Katowic bez-’ Większość graczy (Lincke, 
względnie. Czego moi chłopcy z, Rocmer, Jaenecke, R. Bali i 

.!!ie dorobi bonja 1 Brflck) grała kilkakrotnie w re-
nozkann . prezentacji Europy przeciw Ka-

óunja dopytuje się o Katowice ;t . . J
dowiaduje się z uśmiechem zado-1 “‘‘u*1*'- .
wolen!a o ciekawostkach tego mia-| Pozatem z B. S. C. przyjeżdża 
sta. Wreszcie pytam o szczegółyj ją do Katowic d.waj graęz.ę mo­
jej nowego programu. Sonja poraź ińachijsęy SęhrÓttlę, i Strobel; 
pierwszy demonstrować nia taniec! wschodzą oni w sklachekspe- 
na lodzie. , dycji olimpijskiej, to też B^.C.

— Boję się trochę, czy to się u-|chce wykorzystać Katowice,by 
da. Szczególnie niepewna jestem ipodtrenować ich trochę i zgrać 
muzyki, która tak często zawodzi. ;s:e 7 „jmi

’ Zresztą jest to tylko próba. . _7 ' . . . .
: Ekspedycję niemiecką prowa 

........ ■ ■; ; dzi prezes Niemieckiego Związ- 
i ku Hokejowego, p. Kleeberg.
I H. Gliner

ucMw-i zivvi ii-siwi Kin /x i Proces bez precedensu w sądów [ne nowe szczegóły tragedji kopen- raźnie widzać. jak Francuz pierw-iczyk i jedzie już w pełnem tempe................... 1,1
R S C w nerntni-li 1-iM-h obecnie Uii ustach świa । haskiej. szy m ja taśmę, jest bodaj najwięk Tymczasem Michard po fenomena!' A 7 C I iaHa

i.. i !.a .sportowego w IMryżu. Gdy1 Szczegóły te pochodzą z naj-iszvm atutem w ręku powództwa, nym demarażu dochodzi rywala i[ 1^1 “B"
. ..................................................... ' . dwuch i pewniejszych źródeł i mogą oświe-[ Oto hipoteza, która sę wyjaśnić, mto co się dzieje przy wejściu na: Jwlnoroczna oraca A.Z.S. w Lićge

liapewilo jeden za- ..... ....... iw inki unnunh pnln\vn:,'7v n (.nl-, nrnstn • „.t.

cięstwa do zwycięstwa kroczy!

ko majestat Kanady czynił P<>-(dziś'spotyka s.ę na 
ważniejsze wyłomy w tym łań-i dżentelmenów.
cuchu triumfów.

Z Poznania

. pyta:
charda?".

.Co pan myśli o procesie Mi-

‘ Ale to bynajmniej nic jest pro- przez prasę całego świata, 
ces Micharda. Oczywiśsie, że głów " " “

Kalendarzyk Poznania zapowiada na nemi figuram rozprawy będą Mi- ( 
niedzielę mecz pięściarski Sokola po- chard i Falk Hansen, jednak ci 
znańsklego z Amatorskim KI. B. z Sie- dwaj znakomici sportowcy są da- 
Tnianowic. Poznański okręgowy Zwluko od sprawy. Michard nawet za- 
zek Atletyczny urządza zawody o m- pyiywał przeciwników, czy będzie 
strzostwo Poznania (w sak ośrodka W()|n() bvć To po.
wychowania tizycznego w zapasach ; ; Passemar - fabrykant

ków rowerowych skarży U. C. I.pych o.ężkoatlLHuZ (M.ędzyn. L!l]ię KoI.irską).

W dalszym ciągu turnieju pilkarsk e Passemar rozumuje w ten spo- 
go o puhar ABC (druga kileik.i) wal- sób: Michard jeźdź, od „x" lat na 
-czvć będzie I’ drużyn z mistrzem moi^h kołach, kióre nazwane są je

.kręgu Legią na czę.e. War’a JiR‘•"u ' go imien cm; jakież straty poniesie 
. przystępuję d,; o źgrywek dopiero " , inoja firma, z powodu fałszywego 
^kLrz^noznańs^ Sokola s^z'ów w *<0Pen-

:ć nieco podkład sprawy. 'laki sposób celowniczy p. Col- prostą.
Przebieg wielkiego f nału jest ■ Hsnon popełnił swą historyczną po. ^ansen je(jzje trochę za bardzo 

znany i wielokrotnie wałkowany I myłkę. ' prawą stroną, korzysta z tego król
------ - ---- , ------------------- I Na 300 mtr przed metą prowa- : taktyków - Michard, i atakuje z

Fotografia z finału, gdzie wy-1 dził Michard. na 250 mtr. już Duń-! |ewuj strony (ma do tego pełne

i przyniosła wyniki jak najbardziej owoc­
ne, pcmimo trudności, które młoda tal 
organizacja napotykała na swej drodze. 
Liczy ona w chwili obecnej 70-ciu człon

1 Prawo, bo Hansen jechał w danym
........■— " ............ ......... ..................... .................... 1 momencie ponad czarną 1 nją). Mi- 
n. _ _ _...... chard zdobywa teren i wysuwa sięEcha meczu Ruch-Warszawianka i ną taśmie o 10—15 ctm naprzód.

’ pianja". zwyciężając 8:4. Wynik; To też przemysłowiec skarży U. 
C. I. o dość poważną sumę, bo o

mański wygrywa na punkty z Nickiem. 100.000 franków.
. Golak nokautuje w drugid rundzie L-, - Przeć eż nie mogę już rekła-
■ chórku. Pierurd b ie na p.mkij X.com mować swych kół, mówiąc, że Mi-

dzińskicgi 
przez k-o. 
dański 111.
ków : Rogowski

Misuirciv.cz w.vgn v. a Jjiard zdobył poraź piąty mistrzo- 
w dregieni starem z ’Aar-;stwu świata. - żali się p, Passe- ; 
Przcgn walą z Poznauczy- .......

Po niedzielnym meczu ligowym 
Ruchu z . Warszawianką zaszedł 
wypadek," który stanowić winien 
groźne memento dla naszych władz 
p łkarskich i klubów.

Kierownictwo Ruchu, obowiąza­
ne do zwrócenia Warszawiance 
kosztów podróży dla 14 osób 3 kla­
są pociągiem pośpiesznym w obie 
strony i ryczałtowej sumy 300 zł„ 
wręczyło drużynie tej tylko sumę 
170 zł., motywując krok swój abso­
lutnym brakiem gotówki w kasę.

Warszawianka znalazła się w po 
łożeniu niemal bez wyjścia. Ora­
czy nie chciano wypuścić z hotelu, 
na t. zw. „słowo honoru" nie chciał
iść ani zarząd hotelu, ani tembar-

Sprawa jest wyznaczona na
ZieTn-kim II. ‘ ‘ ‘ 'dzień II grudnia. Prowadzi ją sław

Ilrkci pnziimiski ma iedvnego nlko "V adwokat Annet Badel. Proces 
swego orzed-oawicwla w przędolimp:)-; budzi tern większe zaintesowan e. 
śk!m obozy treningowym w Katowi-, nietylko w sferach sportowych, a- 

-cach. Jest niin Ludwiczak z AZS-u. poi|c j prawniczych, że już dziś trze- 
• d? na" zd«'an robić barania ° karty wstępu,

ko mi stlrity i niedziele do Katowic. #
Znfljdule się nu w bardzo di bref formie ... . , . . .
i prawdopodobnie bedzie mai zapcw- W związku Z powyższym udało 
niwę miejsce w ekspdycii rJimp jskiej.1 mi się wydobyć na światło dzen-

opakowanie, opatrzone są 
znakiem BAVER . 

ISTNIEJE TYLKO JEDNA A^PIIUNA/

Środek tak wapaniale uitniti. 
rujqcy bólejestutatoprzed- 
miotem podrabiania. Dla­
tego też przy bólu głowy i 
zębów, przeziębieniu, reuma­
tyzmie, r slety przyjmować 
tylko tabletki, które jak i

dz:e mecz z Warszawianką nie zgro Oto Przypuszczali^ źródło omyłki, 
madził większej ilości widzów, a co > Sędzia celowniczy skupia całą 
za tern idzie nie przyniósł Ruchowi 1 uwagę jedynie i wyłącznie na ta-
dochodów. tśmę i na kola. Nie obejmuje wzro-

Dla łudzi zbliżonych do sfer ligo- jkiem całości t. j. górnej części ro-
wych nie jest tajemnicą, że spłaca- jwerów wraz z jeźdźcami.
nie obecnie pełnych należności klu! Celowniczy widział ostatni raz
bom przyjezdnym należy coraz bar (całkowicie "jeźdźców na wirażu i 
dz ej do rzadkości, a coraz częściej, słuszn e przypuszczać, że to
zjawiają się w Sekretariacie Ligi

dziej dyrekcja kolejowa.
Chcąc nie chcąc, musieli warsza­

wianie przenocować w Katowicach 
i telegrafować do klubu po pienią­
dze. Tu jednak też pieniędzy n e 
było i dopiero energiczna interwen­
cja województwa i pożyczka udzie­
lona przez Zarząd Ligi wybawiła 
p łkarzy warszawskich z opresji.

Ten bardzo smutny fakt nie po­
zostanie bez echa. Pełne konse­
kwencje, jaAic Liga wyciągnie w 
stosunku do Ruchu, nakazując mu 
zapewne zwrot pełnej sumy oraz 
wszystkich strat, jakie Warszawian 
kn poniosła —- nie będą zakończe­
niem sprawy.

Wszak rozegrany na mrozie i lo-1

skargi pisemne, że ten i ów klub 
wpłacił o 300 lub 400 zł. zamało. 
Nigdy jednak nie było tak. by wy­
płacono śmieszną sumę 170 zł. i na. 
wet ne postarano się w hotelu i w 
kasie kolejowej o wypuszczenie 
Warszawianki. To właśnie było 
niedbalstwem karygodnem.

Przy obecnej koniunkturze gospo 
darczej i tarapatach finansowych 
klubów wypadki takie mogą się po 
wtarzać, a kluby będą wyjeżdżać 
stale z obawą, że nie otrzymają 
pien ędzy na powrót do domu.

Dlatego też niech kompetentne 
czynniki zastanowią się. czy nie Ie- 
piej przeprowadzić zmianę w ist­
niejących przepisach w tym sensie, 
by drużyny jeździły na własny ra­
chunek. Prawda, że trudno im bę­
dzie znaleźć pieniądze na perwszy 
wyjazd i każdy dążyć będzie do te­
go, by naprzód rozegrać u siebie 
parę spotkań lecz na to rady niema.

E.

Falk Hansen jedzie ciągle dołem, 
ale, broń Boże, nie Michard^ któ­
ry teoretycznie winien skończyć
bieg z prawej strony.

Collignon przyznał zwycięstwo' 
pierwszemu na taśm ę, nie widząc 
właściwie dokładnie kim był ten 
pierwszy!

Faktem jest, że Duńczyk był zu­
pełnie pewien porażki, gdyż po 
skończonym biegu wyciągnął rękę 
do M cliarda. winszując mu zwy­
cięstwa i uciekł odrazu do swej 
kabiny.

K. Oryżewski

ków, studentów Polaków, którzy two­
rzą na terenie obcvm sportową rodzinę 
i przyczyn ają się walnie do powiększę 
nia popularności spórlu polskiego.

Dnia 22 ub. m. odbyło sie Walne 
Zebranie Wyborcze, na którem ukon­
stytuował się nowy zarząd w niżej po­
danym składzie: prezes Boduszyński. 
v-prezesi: Dunin Wąsowicz i Papp, se­
kretarz Dobrowolski, skarbnik Guja. 
A.Z.S. posiada następujące sekcje: pił­
ki nożnej, liczącą 18-tu członków, któ­
rzy odbywają regularne treningi i na 
meczach treningowych, rozgrywanych 
z miejscoweml zespołami wykazują do­
brą formę. Wysoki poziom drużyny tło 
maczy się tern, że posiada ona kilku 
A-klasowych graczy. ' .

Sekcja lekkoatletyczna i bokserska 
istnieją od niedawna, lecz materiał, któ 
ry posiadają, rokuje im na przyszłość 
jak najlepsze nadzieje.

Sekcja koszykówki, jako najstarsza 
z sekcyj AZS-u. osiągnęła najwyższy 
poziom. Jej drużyna reprezentacyjna 
należy do najlepszych zespołów miej­
scowych. Wi chwili obecne! bierze ona 
udział w rozgrywkach o puhar „Ga­
zet te de Liege". W turnieju tym do­
szła już do puli finałowej 1 ma dużo 
szanse na zdobycie pubaru.

Sekcja tennisowa przeprowadza za­
wody wewnętrzne, które wyłoniły nU 
strza w osobie Walewskiego. Pozatęm 
rozegrała ona mecz'z drożyną „White 
Star", zwyciężając Ją w stosunku 5:2.

-■ ’lg

l Ludmił
NARTY

BUTY DO NART 
ŁYŻWY 

oraz wszelki sprzęt zimowy poleca 
„STADJON**

Codziennie 2 przedstawienia^ . B 
o g'7»30 i 9 .45 w- B

IRIM TWtH KRWtV Kasy teatru w biurze . Icar" (Hotel ®
■BaaaaaaasBiBSSHS* Europejski) i w gmachu-teati u B

Ceny mlBjsc od 2 do złotych |I (MOKOTOWSKO 73>
tel 86-1^6

X.com
Misuirciv.cz
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Nr. 97 'PRZEGLĄD SPORTOWY, Sobota, 5 grudnia T931f.

80 drużyn 1500 graczy w turnieju ośrodka warszawskiego

,lT

Pierwsza na lewo ■ 
zwycięska drużyna 

AZS.-u w koszyków 
ce kobiecej: Gąsio- 
rowska, Aleksait- 
drowiczówna, Wi­
śniewska, Cegiel­

ska, Wernerówna, 
P-ietkiewiczówna.

Pod A. Z. S.-em 
drużyna Polonii w 
siatkówce: Stankie- 
wiczówna. Strzelec­
ka, Olesińska, Bo- 
rowiczówna, Szmi-; 
downa. Armińska. 
W środku u góry | 
prezydium zawo- ' 
dów wraz ze zwy­
cięskimi uczestnika 

mi.
Poniżej mistrzowie 
koszykówki (Polo­
nia): Kapalka, Gre-

Ostatni turniej gier Ośrodka w. f. j 
w Warszawie był imprezą w ca- 
łem tego słowa znaczeniu imponu- | 
jącą. Był on klasycznym przykła- : 
dem żywotności, ba, nawet potęgi 
gier sportowych. W ciągu trzech ■ 
dni rozgrywek przewinęło się

A

przez salę Ośrodka zgóra 500 grają 
cych w 80 drużynach z 32 klubów! 
— Który ze sportów może poszczy 
cić się w Warszawie podobnemi 
cyframi!

W porównaniu z latami poprzed- 
niemi tegoroczny turniej wykazał 
wprost kolosalny postęp w podnie­
sieniu się ogólnego poziomu tech- 

, nicznego drużyn. Rozgrywki fina- 
\ łowe klubów A-klasowych stały 

na niewidzianych dotychczas szczy 
tach doskonałości. — znacznie wie 
cej jednak pocieszającym objawem 
był fakt, że nie widziało się dru­
żyn — jak dotychczas — ad hoc

I Jak już podawaliśmy, w klasie A, 
I przy nielicznej lecz doborowej kon 
'karencji, w siatkówce kobiecej 
। zwyciężyła Polonia przed AZS, w 
j męskiej — Polonia przed YMCA, 
i w koszykówce kobiecej — AZS 
I przed Polonią, i w męskiej — Po-

skleconych, niezgranych, słabych, j Przed YMCA.
Wszyscy niemal uczestnicy rozgry i W klasie B rozgrywki obfitowa- 
wek w kl. B — w konkurencjach ły w niespodzianki i kieski zeszło- 
męskich — mogli pretendować do : rocznych faworytów.
pierwszego miejsca, a zwycięstwa । W siatkówce kobiecej pierwszą 
odnoszone były z największym wy | niespodzianką była porażka w j 
siłkiem. Zwłaszcza szkoły dostar- pierwszej kolejce rozgrywek ze- 
czyły wiele doskonałych drużyn, o I szłorocznego finalisty Lotu z Bród-
wyrobionym już stylu.

Z kraju
Zimowe mistrzostwa Wilna klasy A 

w siatkówce rozpoczęły się w ubie­
głym tygodniu. Pomimo dość dawno 
rozpoczętego sezonu większość dru­
żyn nie znajduje się jeszcze w formie, 
stąd wynikają sensacyjne porażki fa­
worytów. _ Startują wszystkie A-kla- 
sowe zespoły Wilna.' Wyniki techni­
czne: AZS — Sokół 30:16, Strzelec 
—SMP. 30:22, 1 p. p. Leg. — Ognisko 
26:24. Pierwsza niespodzianka; woj­
skowi po zasileniu swej drużyny Jar- 
mułowiczem ze Strzelca i ppor. Ma-

. na, który uległ doskonale grającej 
! Polonii II 28:30 po dogrywce. Po­
lonia przegrała zkolei z AZS II 
28:30 również po dogrywce. W pół 
finale AZS miał już bardzo łatwą

Pięściarze
KOPENHAGA., 2,12. — Tel. ,wł-r — 

Bokserzy Warty, którzy w poniedziałek 
wyjechali do Kopenhagi, stanęli tam 
po uciążliwej podróży, połączonej z 
przyjemnością 5-krotnego przesiadania 
się. Na domiar złego Polaków odurzy­
ła jeszcze gwałtowna zmiana tempera-

zurkiewiczem obecnie stanowią jeden i tury, w Poznaniu żegnał icli mróz, w 
z najsilniejszych zespołów Wilna. | stojjCy Danji wit-a-lo parę stopni ciepła. 
Strzelec — Sokół 17:25. B. ambitna .te^ g(jv po jednodniowym odpo- 
gra Sokola 1 p. p. Leg. — SMP. 30:16, CZy|1|iU stanęli przed wypełnioną do o- 
Ognisko — AZS 23:27. 1 p. p. Leg. — st,atniego miejsca widownią na ringu, 
Sokół 30:24. Strzelec AZS. 30:-6.1 nje czu|| sję świetnie.
Nieoczekiwana porażka AZS. U- Wynik 8:8 jest zasłużony; sądząc ie- 
gnisko — SMP 30:15. Strzelec — Ipp. z fonnv Duńczyków, którzy wzmo 
Leg. 28:25. AZS - S. M. P. 30:18, O- j wypożyczonymi
gnisko — Sokół 30:16.

Białystok. Zakończono tu kurs 
ciężko-atletyczny. \yymk pomyślny , 
uzyskało 12 kandydatów. Na sali o-, 
środka odbywają się nadal treningi bo-; 
kserskie. Ilość ćwiczących dochodzi I 
do 50 osób. i

Prawdopodobnie już w następnym । 
sezonie 1. atletycznym, miejski sta-1 
djon zostanie rozszerzony. |

Bckserzv C.W.S-u (Warszawa) wy-1
*■ jeżdżają na mecz z Wawelem, dnia 8| 

grudnia r. b. w składzie następującym: | 
Wieczorek. Śmiech. Orlicz. Kopera. | 
Scentowski, Karpiński: pozatem w bar 
wach C.W.S-u po raz pierwszy zade­
biutuję Hymer — doskonalę pięściarz | 
łódzki, (a).

i

I
I

K

U

Walne zebranie okr. poznańsk. 
związku pływackiego odbyło się w -nic 
dzi-elę pnzv udziale delegatów 10 klu­
bów. Ustępującemu zarzado-wi udzie­
lono absolutorium, jednakże bez gło­
sów Unii, która założyła votum sepa-, 
ratum przeciw weryfikacji mistrzostw | 
okręgowych, w której przyznano pier-1 
wsze miejsce Warcie 54'5 okt. przed I 
Unia 504 pkt. Do nowego zarządu we- j 
szli jako prezes po raz drugi p. Bro- 
ni-arz, wiceprezes Wojtasik (Warta), 
sekretarz Bennard (Warta), skarbnik 
Grześkowiak (HOP), naczelnik sporto­
wy Tomiakowski. <

robotę z Rodziną Wojskową, bi I z Saperami z Modlina 30:28 po do-

cą doskonałego gimn. Lelewela 
(23:20), w stosunku 29:22, wreszcie 
w finale pokonała Syrenę bez 
trudu 30:17.

W koszykówce kobiecej, najsłab 
szej grze w całym turnieju Makabi 
pokonała Polonie II 13:4, Skrę 7:4, 
a w finale wygrała walkowerem 
ze Sława.

Koszykówka męska, zgromadzi­
ła największą liczbę drużyn o bar­
dzo wysokim poziomie. Najwięk­
szą furorę zrobiło gimn. Władysła 
wa IV. Pierwsza jego drużyna po­
konała Skrę II 18:10, następnie Sa-

"W 
-W’

I
I
I
I

' MISTRZYNI ŚWIATA WŚRÓD POLSKICH HOKEISTÓW
Urocza Sonia Henie, którą'podziwiać będą w dn. 5 i 6 b. m. Katowice wsrod 
ehiby hokeistów' polskich w Berlinie. Obok słynnej lyżwaarki na lewo mjr.

। Roemer, na prawo dr. Polakiewicz.

golajtys, Tomczyk, 
Zgliński, Czyżyków 
ski, niżej nagrody 
zdobyte przez zwy­
cięzców; u dołu 
triumfatorzy koszy­
kówki męskiej w kl. 
B — drużyna gimn. 
Sowińskiego -z. in­
struktorem Ciszew^ 
skim i stojącym o- 

! bok mistrzem Pol- 
' ski w tęnnisie TJo- 
i czyńskim.

Na prawo zwycię­
zcy w siatkówce 
męskiej: Zgliński,
Gregolajtys, Korn- 
berger, Kwast I, 

, Kwast II. Meyro;
niżej wręczanie na­
gród przez m-jra 

Lewina.

drużyna wygrała z 
niemi, ze W schodem 23:8 i YMCA 
II 12:8. W fmale uległa jednak zno 
wu gimn. Sowińskiego 28:20. ,

Zdobywca puharu, gimn. Sowiń­
skiego wygrało najpierw z Lotem 
24:6, a następnie z Przyszłością 

i 12:4. poezem wyeliminowało obie 
i dniży-ny Władysława IV. Zespól 
I jego jest niesłychanie bojowy, twar 
। dy i wytrzymały — technika nie­

co szwankuje. Na zwycięstwo naj- 
zupe-lnicj sobie zasłużył.

Wyniki ogólne turnieju przymo-_ 
sly piękny sukces Polonji, która 
zgłaszając osiem drużyn, obejmu- 

t jących razem 42 graczek i graczy, 
. doprowadziła do finałów aż 5 ze- 

społów, z których cz.ery zajęły 
pierwsze miejsca, w tern 3 w kla­
sie A! Drugim potentatem okazał
się AZS, który z 6 swych zgłoszo­
nych drużyn doprowadził do fina­
łów 4, a z tych dwie zdobyły pu- 
hary. Pozostałem! dwoma podzie­
liły się: Makabi i gimn. Sowińskie­
go. YMCA w kl. A doprowadziła 
do finału dwa swoje zespoły. Bla­
do bardzo wypadły słabe drużyny 
Warszawianki, gorzej niż zwykle, 
prezentowała się Skra.

perów 24:6 i Szkołę TechnicznąlUUUtę Z. l\UU4ltiq vvupnuwq, Ul aapciuilll muumiw rr . . if ii ii •
jąc ją 30:7, a w finale z Kolonja- grywce, następnie z Koloniami let- Kolejową II -1:1L wreszcie w pot
J ’ “ ' . -- •___ ! ____ ___ _____ 31 .on tlnnln nlorrln CHtTin RnWmSklPffO
mi letniemi — 30:16. niemi znowu po dogrywce 31:29. finale uległa gimn. SowińskiegoHU etniemi __  0(110. menu .óiiuwu pu uuftijnw va.wx. iiiimw „

W siatkówce męskiej Polonia Potem, rozgrzawszy się, wygrała 16:17 po dwukrotnej dogrywce (.) 
z niesłychanym trudem wygrała zdecydowanie z AZS II, z pogrom- i po szalenie zajadłej walce. Druga

Warty na ringu w Kopenhadze
' l' _ - . —• « z-». •   1.:: - Dlarunevi nt.nrltl

pięściarzami, rewanż piątkowy powL 
men nam przynieść zwycięstwo.

W. musza: Rogalski (Warta) —Emil 
Joergensen (K). Trzy nindy niezbyt 
wielkiej przewagi Polaka. W 2-iem 
starciu dwa prawe zamroczyły Joer- 
gensena i tylko wskutek małego oby­
cia Rogalskiego z ringiem nie skoń­
czyło się na k.c. Zwyciężył Rogalski 
na punkty.

W. kogucia: Henning Jensen (K) — 
Polus (W). Zwycięża na punkty Jen­
sen, który już w drugiej rundzie obej­
muje komendę. Polus zmęczony nie o- 
degral żadnej roli.

W. piórkowa: Forlański (W) hije

wysoko na pkt. Eigil Christensena 
(Helsinge). Lewa Forlańskiego ląduje 
często i zapewnia mu zdecydowane 
zwycięstwo.

W. lekka: Sipiński (W) — Aage 
Christenscn (K). Stary, rutynowany 
Christensen górował wybitnie nad Po­
lakiem. Sipiński w wyższej wadze 
(brak Anioły) nie podołał zadaniu. 
Trzecia zwłaszcza runda należała 
zdecydowainie dla Duńczyka.

W. pólśredinia: Arski (W) wygrywa 
na punkty z Aronem Jenscnem (K). Ar 
ski walczył daleko poniżej swej formy. 
Arski polował wyraźnie na k.o.

i W. średnia: Andre Nielsen (Hermot)

bije Wieczorka. Pierwsza runda dla 
Duńczyka, Wieczorek Słaby.' ’"W"dfu'-'
giej Polak uderza poniżej pasa i zosta- 
je zdyskwalifikowany.

W. półciężka: Wy strach — Peter 
Jorgensen (Hermot). W pierwszych 
dwu rundach Wystrach walczy chao­
tycznie. W 3-ej przechodzi do finiszu 
j czyni to bardzo dobrze, lecz jest już 
ga późno na odrobienie strat. Jorgen- 
sen wygrywa zasłużenie na punkty.

W. ciężka: Tomaszewski (W) —
Sejr Houmam (K). Tomaszewski prze 
waża przez wszystkie 3 rundy, a spe­
cjalnie w 2-ej. Duńczyk raz zapoznaje 
się z deskami.

Na lewo walka Reymana z Czarnych z 1
koalicją obrony Craco™ prawoffScz^uzyskuje główka druga bramkę mimo interwencji bramkarza

i obrońcy Cracovji.

Na lodzie i śniegu we Lwowie
Pogoń — Ukraina, zawody kwalifi­

kacyjne o pozostanie, względnie, wej­
ście do klasy A, odbędą się w myśl 
decyzji POZHlL dnia 13 bm. na rzecz 
związku. Zainteresowane kluby wnio­
sły protest, wychodząc z założenia, że 
LOZHL nie ma tytułu prawnego do 
dochodów z powyższego meczu.

Lwowski okręg hekejowy dysponuje 
obecnie dostateczną ilością klubów, by 
klasę A powiększyć do czterech dru­
żyn. to też zupełnie zbędna wy da je sie 
decyzja rozegrania przez Pogoń i U- 
kraimę meczu kwalifikacyjnego. Wzglę 

• dy sportowe nakazywały przesunąć U- 
krainę automatycznie do ki. A.

Lwów — Kraków, międzymiastowe 
zawody hokejowe o puhar „Gazety Po 
rannej", odbędą się 10 stycznia w Kra 
kowie.

Mistrzostwo hokejowe klasy A okrę 
gu lwowskiego wyznaczone zostały 
na grudzień.

LOZHL czyni starania o doprowa­
dzenie do skutku meczu z Rumunia. 
Reprezentacja Rumunii grałaby we 
Lwowie przejeżdżaiiac z końcem gru­
dnia ina turniej krynicki.

AZS, Lwów — reaktywował swą se

kcję hokejową i grać będzie w roku 
bież, w klasie B.

L.T.Ł. zwróciło sie do PZHL z proś­
bą o zapewnieni© mu dwu silniejszych 
przeciwników zagranicznych, celem 
zorganizowania większego turnieju na 
lwowskim tor ze.

Hokeiści rozwiązanej Lwowianki 
przenieśli się częściowo do A. Z. S.-u, 
częściowo do Lechji.

Jałowy I b. gracz Pogoni wystąpi 
w roku bież., podobno w barwach 
Czarnych.

Pierczak, gracz Lwowianki zasili 
szeregi L. T. Ł.

L. O. Z. M organizuje w roku bież, 
szereg wycieczek dla początkujących 
narciarzy w okolicy Lwowa. Wyciecz­
ki prowadzić będą kolejno poszcze­
gólne kluby.

UZ Sławsku odbędzie się w okresie 
od 30 grudnia do 7 stycznia pod egi­
dą Okr. Urzędu WF i PW. kurs tre­
ningowy dla 20-stn zawodników.

Szkoła podchorążych w Rawie Rus­
kiej, mając w szeregach swych kilku 
dobrych hokeistów ze Lwowa i War­
szawy organizuje sekcję hokeja na 
lodzie

Ze świata
Debiut hokeistów szwajcarskich z 

Davos w Paryżu zakończył się wyni­
kiem 0:0. Szwajcarzy grali słabo, naj­
lepszy był jeszcze Cattani. Francuzi 
byli w osłabionym składzie.

Jednocześnie reprezentacja Paryża 
pokonała w Zurychu reprezentację te- 

. go .miasta w stpsunku 5:4. ... -
Rumunia pokonała Grecje w ^mączą.,^

międzypaństwowym o puhar baTkanśKi
? 'w stosimWM:? (2:2).’ Rumuni mieli ca- 
' ly czas lekką przewagę.

Kolenia pokonała Paryż w pływanie 
■ w stosunku 30:29. Tans pokonał na 10V 
, mtr. w czasie 1:00.4. Haasa, 1:04 i Dei- 

tersa. 200 mtr. wygrał Budig (K) 2:59.9 
’ przed Shoferem (P) 3:01. 100 mtr. na- 
1 wznak 1) Noual (P) 1:14.6. 2)-Lehnig 
' (K) 1:17.8. 4x200 mtr.—Kolonia 10:03,6, 
’ 2) Paryż 10:08.2. Piłka wodna: Kolo- - 
' nja — Paryż 6:6.

Bokserzy niemieccy przegrali spot- 
: kanie międzypaństwowe z Irlandią w 
■ stosunku 6:10. Niemcy reprezentowani . 
: byli jedynie przez zachód.

Aliędzyparistwowy mecz ciężkoatle- - 
tyczny Polska —Austria rozegrany zo- - 
stanie najprawdopodobniej w połowie 
stycznia roku przyszłego w Krakowie.- .

Walasiewiczówna pobiła w rb. sie­
dem rekordów USA, głównie jednak na 
dystansach yardowych.

Carnera pokonał swego jedynego, .. 
। jeżli chodzi o wzrost, rywala, Ar-gen- 
1 tyńczyka Campolo niż w drugiej run- ■ 
Idzie przez nokaut. Obaj przeciwnicy 
I ważyli koło 250 kgr.
i Frankie Genaro. b. mistrz świata • 
wagi muszej, zrezygnował po porażce .-

I z Perezem. z boksu i zamierza się po- 
| święcić karjerze dżokeja. Jako młody 
i chłopiec -wykazywał on w tym kierun- 
| ku wiele zdolności.
• Norwegowie z Ameryki zebrali już •
I około 12.000 dolarów na cele ekspedy-
I cji olimpijskiej. :

Sześciodniówke w Minneapolis w - 
| drugorzędnej cbsadzie wygnała para 

Peden. Andy, przed parą niemiecką- 
Stiibecke, Andersen. Przebyto 3827 
kim.

Znów w I rundzie znokautował 
Dempsey przeciwnika. Był mm Kana-

i dyjczyk Shyder.
Szwecja nie weźmie udziału-w roz-; 

grywkach -o puhar Davisa.
Najuch został wybrany prezesem , 

międzynarodowego Związku zawodowi, 
ców temwsowych.

. REPREZENTACJA PIĘŚCIARSKA ŁOTWY
Po ;poraźce poniesionej w Warszawie z Makato! bokserzy łotewscy w dro.1

•dze powrolnej.do <Rygt rozegrali mecz remisowy 7:7 z reprezentacją .Wiinai 
, Trzeci zawodnik od lewej, słynny Matisson,
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Na mecie 5-go roku Ligi
Ogólny przegląd dorobku 12-tu klubów extra klasy piłkarskie)

Piąte mistrzostwa Ligi ukoń­
czone.

Po niekończącej sie niemal sc 
rji 132-ch meczów, rozgrywa- 
mych od marca do końca listo­
pada, 12-tu cierpiętników obec- 
ńego systemu rozgrywek do­
szło wreszcie do mety.

Niemal wszyscy uczestnicy te 
go gigantycznego 9-ciomiesięcz- 
nego wyścigu znaleźli się na me 
cie w stanie godnym pożałowa­
nia. Wyczerpane psychicznie i 
fizycznie, obdłużone po uszy, 
.wszystkie kluby myślą z oba­
wą, a często wprost z przeraże­
niem o zaczynającej sie już za 
trzy miesiące serji nowej młócki 
ligowej.

Nie uprzedzajmy jednak fak- 
. tów, lecz wróćmy do świeżo u- 

ikończonego sezonu tegoroczne­
go.

Rzucając pobieżnie okiem na 
ostatecznie ukształtowaną tabe­
le, widzimy przedewszystkiem 
zdecydowaną hegemonię pilkar- 
stwa krakowskiego nad pozo- , 
stałemi wielkiemi ośrodkami te- ’

szcie czwartą — Warszawian­
ka i Lechja.
Nim przejdziemy do analizy bar 

dziej szczegółowej, parę słów 
poświęcimy omówieniu ogólne­
go poziomu drużyn ligowych. 
Zdaniem naszem instytucja 
ta przeżywa teraz sportowo pe 
wien kryzys o dość ciekawym 
wyrazie. Nazwaćby go można 
walką stylu i umiejętności gry 
z efektami cyfrowemi meczów.

Drużyny nasze porównać mo­
żna w obeonem stadjum ich roz­
woju z lekkoatletą czy pły­
wakiem. który dzięki wysokim 
uzdolnieniom i warunkom fizycz 
nym potrafił pobić „na siłę" 
starszych, lepszych stylowo i 
bardziej rutynowanych, ale zato 
mniej uzdolnionych kolegów.

W ten sposób w sporcie jed­
nak długo nie można triumfo­
wać. To też idąc za radą sta­
rych kolegów i trenerów, za-

w dół na łeb na szyję.
Jednak nie na długo; powoli 

uzyskuje się lepsze rezultaty, a- 
by wreszcie przekroczyć i zo­
stawić daleko wtvle granicę 
swych rekordów, mających swe 
źródło li tylko w sile i młodzień 
czym zapale.

Polskie piłkarstwo ligowe, 
zdaniem naszem, jest właśnie o- 
wym zawodnikiem, który prze­
chodzi na styl. Mówimy to naj-

bardziej ogólnie, gdyż szereg 
drużyn jak Garbarnia. Legja, a 
częściowo Cracovia, Warta i Wi 
sła pracują nad tern zagadnie­
niem od dawna.

Rezultatem tych usiłowań jest 
coraz lepsze zrozumienie istoty 
gry przez poszczególne druży­
ny i piłkarzy, jest przeprowa­
dzanie koncepcyj widocznych 
nawet już dla widzów, są po­
ciągnięcia taktyczne, tyczące

się nietylko ustawiania graczy 
na boisku, ale rozkładania sil, 
wzmagania napom na przeciw­
nika i t. d.

Niestety, w parze z tern nie i- 
dzie, zdaniem naszem — mówi­
my znów ogólnie — przeciętne 
uzdolnienie jednostek i ich wa­
runki fizyczne.

Szybkość i waga — te dwa 
idące ze sobą w ścisłej łączno­
ści, wielkie atuty każdego spor-

niem naszem, już Garbarnia, Le- 
gja i Wisła. Drużyny te, zwła­
szcza dwie pierwsze, są zmon­
towane bardzo starannie, jakkol 
wiek każda z nich posiada pew­
ne, braki, że wymienimy choćby 
Billa i Smoczka z Garbarni lub 
Nowakowskiego, Przeździeckie- 
go, Rajdka i częściowo Szallera 
z Legji.

Mimo tych usterek mecz dru­
żyn wymienionych gwarantuje

l pewien poziom, do którego inne

Nasz notatnik
Tabeła ligowa, zamieszczona w dzi­

siejszym numerze naszego pisma, jest 
ostateczną i w takiej formie zweryfi­
kował Wydział Gier i Dyscypliny Li­
gi tegoroczne mistrzostwa. Wisła i 
Warszawianka, które były zawieszone 
od 27 listopada za nieuregulowanie zo­
bowiązań finasowych. wpłaciły swe na 
leżności przed zawodami niedziel ne­
nii.

Garbarnia i Legia zostały ukarane

go sportu w Polsce. Nic chodzi p0 meC^U dtletÓW 
rzecz jasna, o to, ze Garbarnia

wodmk taki postanawia opano-1 srzywna 25 zl. za nieprzedstawieme 
wać stvl I ntn wvniki loro Isk,adu drużyn sędziemu na zawodachwau Sty l. I OtO WVUlKl lecą towarzyskich Garbarnia - IFC wzgl.

Legja — Hakoah (Łódź).
I Cracovia ukarana została naganą za 
I dopuszczenie d.o nieporządku na boisku

towca, nie są wśród piłkarzy pol i pewien poziom, do którego inne 
skich zjawiskiem pospolitem. I zespoły polskie wznieść się na- 
Większość graczy jest drobnej, | ogół nie mogą w najlepszej na-

i Wista potrafiły wywalczyć a- 
kurat dwa pierwsze miejsca w 
Lidze; przesunięcie o jedno a na 
wet dwa szczeble w drabinie 
mistrzowskiej jest mimo wszy­
stko kwestją szczęścia i przy­
padku. Wszyscy wszak pamię­
tamy, że dopiero od wyników
ostatnich meczów zależało

Prezes W'. O. Z. A., p. Wacław Ziół­
kowski: Przegrał nam mecz Gogola. 
Zapaśnicy warszawscy zrobili ogromne 
postępy. Najladn ejszą walkę, zdaniem 
moim, stoczył Gałuszka z Falkiewi- 
czeni

Kpi. P. Z. zł., p. Wilhelm Gałuszka: 
Zawody stały na bardzo wysokim po­
ziomie. Z wyniku jestem zadowolony; 

| liczyłem na zwycięstwo Katowic. Atle-
O-! ci warszawscy zrobili kolosalne po-

stateczne ulokowanie się W ta- i Najbardziej mi się podobała wal 
beli aż trzech klubów — Wisły, n\. . .
T p<rii : Pnmni i P Macieiewski, sędzia główny zawo-

... x . i dów: Mecz Katowice — Warszawa stal 
Nam Chwilowo chodzi O to, ZC pod względem technicznym na bardzo 

W Czołowej grupie polskiej eks-1 wysokim poziomie. Walki były cie- 
traklasy piłkarskiej, składającej' kawę. (A.)

w czasie zawodów Cracovia — ŁKŚ 
w dn 22.11.

Urban (Ruch) przybył już do Lwo­
wa i wystani w barwach Czarnych w 
roku przyszłym.

Przyznanie nagrody MSZ dla druży­
ny piłkarskiej za najlepsze wyniki z 
drużynami za.grantcznemi nastąpi w po 
Iowie grudnia. Największe szanse po 
siada Garbarnia, która nie przegrała 
ani jednego meczu. Na driwiem miej­
scu znajdzie się prawdopodobnie Le­
gja. Nagroda MSZ jest przechodnia i 
zdobywa ja na własność klub, który w 
ciągu lat trzech będzie miał najwięk­
sza ilość punktów. W roku zeszłym 
nagroda ta przypadła Legji.

P.Z.P.N. ofiarował SCO zł. subwencji 
klubom polskim w Czechosłowacji i na 
Łotwie.

się z czterech tylko klubów, aż! 
dwa miejsca, i to naczelne, zdo-1 
był Kraków.

Konkurs na trenerów objazdowych, 
i rozpisany przez PZIRN nie dal dotąd 
■ żadnego wyniku. Zarząd PZPN trwa 
• nadal w zamiarze zaangażowania sit 

krajowych specjalnie dla okręgów 
wschodnich, toteż nadal podtrzymuje 

1 warunki konkursu.
22 p.p. został oficjalnie uznany za 

mistrza kl. A przez W.G. i D. PZPN. 
Wszystkie mecze z serii walk o wej­
ście do Ligi, zostały zweryfikowane 
zgodnie z wynikami, a protest Naprze 
du przeciwko zawodom z 22 p.p. w 
Siedlcach został przez klub śląski wy­
cofany.

Kłodas, bokser wagi ciężkiej Zjedno­
czonych, otrzymał na własne żądanie 
z wolnie nic z klubu i wstąpił do IKP. 
Doskonale zapowiadający sic pięściarz 
zastąpi prawdopodobnie wycofującego 

i się powoli Konarzewskiego.
I Trener bokserski fest obecnie naj­
większą troską łódzkich władz pięściar 
skic-li, które palące to zagadnienie o- 
mawialy na ostatniem posiedzeniu. Jest 
rzeczą niewykluczoną, że jeszcze w 
tym sezonie Łódź otrzyma wybitnego 
instruktora, prawdopodobnie Anglika.

Mecz Warta — Wilno definitywnie 
odbędzie siz w Wilnie dn. 8 grudnia. 
Pięściarze poznańscy wystąpią w 
swym pełnym składzie. Sympatyczni 
poznaniacy w zrozumieniu propagandy 
pięściarstwa na kresach, zażądali jedy­
nie zwrotu kosztów przejazdu i zakwa­
terowania.

wet formie.
Wisła przechodzi obecnie pew­

ne wstrząśnienia, jakich nie mo­
że uniknąć najlepiej nawet pro­
wadzony klub przy zastępowa­
niu zasłużonych weteranów (Rej . 
man, Czulak, Adamek, Pychow- 
ski) graczami młodymi. Stwier-

czasami wprost cherlawej stru­
ktury, a prawie wszyscy są za- 
malo wygimnastykowani, niee­
lastyczni i powolni.

Zjawiska te chwilowo nie po­
zwalają patrzeć w przyszłość 
polskiej piłki nożnej zbyt różo­
wo. Dobra przeciętna — oto ma 
ksymalna granica, do której mo [ dzić jednak należy, że renowa- 
gą nas doprowadzić z obecnym cje te w zasłużonej drużynie kra 
materjałem ludzkim zabiegi naj-1 kowskiej przeprowadzane są 
lepszych nawet kierowników i i bardzo oględnie i bezboleśnie, 
trenerów. Trzecia drużyna grodu pod-

Przeciętną tę osiągnęły, zda- wawelskiego, Cracovia, nie po- 
" trafiła odmłodzić swego zespo-

. n j v luw sposób równie szczęśliwy. 
UGP0WI6uZl KCttdKCJl | zwłaszcza, że zmiany nastąpiły 

„Sportowcy", Sochaczew. Na ko- iw bardziej gwałtownej, 
rzyść gracza B. 0 U© piłka odbita' a co gorsza, że przeprowadzane

trenerów.

przez A poszła na aut.
P. Józef L.

musi Pan płacić miesięcznie.
| byty iniemal stale.Pozatem druży

Różana. Prenumeratę I)a bardzo nerwowa cierpi nie- ! rmesieczmn Knnnnv . . . . HKupony
sprawdzamy i zawiadomimy Pana o 
wyniku.

P. Ab. Zatn„ Równe. Dziękujemy, 
ale korespondenta mamy.

Alah, Poznań. Adres Bocheńskiego. 
Warszawa. Dom akademicki. Akademie 
ka 5. Szamota: Paris XV rue la Cre- 
bellc prokmguee.

P. Mlecz. Fr„ Pabianice. Teren ton 
należy do komptencyj naszego kore­
spondenta łódzkiego, któremu zechce 
Pan udzielać informacyj.

mai chronicznie na brak napast-

Choć fakt ten nie jest niespo-l 
dzianką, choć przeglądając ta-j 
bele z lat ubiegłych dochodzimy; 
do wniosku, że hegemonja pił- 
ikarstwa krakowskiego jest zja-| 
wiskiem obserwowanem w na­
szym futbolu od lat, jednak pa­
trząc na tegoroczną pozycję 
Watty, zepchniętej aż na siód- 
Jie miejsce, ’ Widzimy że szczy­
tową pozycję w sporcie utrzy­
mać nie jest jednak łatwo.

Wielką niespodzianką w tego­
rocznej tabeli jest obok degren­
golady Warty przebicie się Po-: 
goni lwowskiej do grupy „czte-j 
rech najlepszych", oraz awans! 
Ruchu i ŁKS-u. Degradacja Po- 
lonji z czwartego miejsca w r. 
ubiegłym na 8-me w r. b.. tak- 
samo jak wyglądający wprost j 
ma katastrofę spadek mistrzow­
skiej Cracovii na 9-te miejsce 
w tabeli nie był dla nikogo nie­
spodzianką, tak jak nie było nią, 
ostatnie miejsca Czarnych, Wari 
szawianki i Lechji.

Cała kompanja 12-tu klubów 
naszej ekstraklasy rozbita jest! 
w r. b. na cztery dość wyraźnie! 
zarysowane grupy. Do pierw­
szej, jak już wspominaliśmy,! 
wchodzą: Garbarnia, Wisła, Le­
gja i Pogoń, drugą stanowią: 
Ruch, ŁKS i Warta, trzecią — 
Polonia, Czarni i Warta, wre-
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Garbarnia
0:0 0:1 0:1 1:1 2:1 0:1 2:0 1:1 6:1 4:1 4:1

1 T 2:3 3:0 3:1 3:1 0:1 22 3:2 4:2 4:0 3:1 4:0 22 13 4 5 51 22 30 14

2 Wisa 0:0
3:2 A 0:1

3:1
1:2
2:2

6:2
0:2

3:2 
4:1

4:1
2:1

3:1
3.0

4:1
1:2

5:1 
2:1

5:2 
1:1

1:2
0:2

22 13 3 6 53 ’0 29 15

3 Legja 1:0
0:3

1:0 
1:3 B 1:2

2:1
1:0
4:5

1:3
6:0

4:1
3:1

8:1 
1:1

4:1
3:1

2:1 
j:2

2:4
7:2

1:2
1:0

22 14 1 7 57 34 29 15

4 Pogoń 1:0
1:3

22 
2:1

2:1 
1:2

E 1:1 
3:4

3:3
1:3

0:7 
2:0

4:0
4:0

CO 
1:1

2:1
1:1

5:1
3:1

5:1 
3:0

22 11 6 5 47 33 28 16

Ruch 1:1 2:6 0:1 1:1 Ł 3:2 1:6 3:0 1:4 2:1 0:2 50
22 45 191:3 2:0 5:4 4:3 0:4 2:0 4:2 4:2 0:1 2:1 2:2 11 3 8 46 25

6 Ł.K.S. 1:2 2:3 3:1 3:3 2:3 0:2 2:3 4:1 l:1 1:4 1:0
101:0 1:4 0:6 3:1 4:0 A 4:0 1:1 2:2 2:1 3:0 7:0 22 4 8 48 38 24 20

7 Warta 1:0 1:4 1:4 7:0 6:1 2:0 0:1 2 1 0:3 3:2 8 0 22 562:2 1:2 1:3 0:2 0:2 0:4 Ł 2:0 7:1 6:0 1:2 5:0
11 1 10 34 23 21

8 Polonia 0:2 1:3 1:8 0:4 0:3 3:2 1:0 1 2:2 5:0 6:0 1-2 222:3 0:3 1:1 0:4 2:4 1:1 0:2 1:1 2:0 4:1 1:0
7 4 11 34 46 18 26

9 Cracovia 1:1 1:4 1:4 0:0 4:1 1:4 1:2 2:2 3:1 16 3'1 22 10 33 52 262:4 2:1 1:3 1:1 2:4 2:2 1:7 1:1 G 0:4 1:0 2:1
6 6 18

10 Czarni . 1:6
0:4

1:5 
1:2

1:2
2:3

1:2
1:1

1:2 
l:u

1:1 
1:2

3:0 
0.6

0:5
0:2

1:3
2:0 O 1:0

2:0
4:2
3:2

2; 7 2 13 28 50 16 28

U Warszaw. 1:4 2:5 4:2 1:5 2:0 4:1 2:1 0:6 6:1 0:1 W 5:1 22 36 601:3 1:1 2:7 1:3 1:2 0:3 2:3 1:4 0:1 02 0:4
6 1 15 13 31

12 Lechja 1:4
0:4

2:1 
2:0

2:1
0:1

1:5
0:3

0:5
2:2

0:1 
0:7

0:8 
0:5

2:1 
0:1

1:3
1:2

2:4
2:3

1:5
4:0 A 22 5 1 16 23 6) 11 31

ników dobrze rozwiniętych fi­
zycznie i szybkich.

Warta, mimo, że niewątpliwie 
grawituje do grupy naszych sty­
listów wskutek definitywnego 
wycofania się graczy tej miary 
co Staliński i Przybysz, ucierpią 
ła mocno przede wszystkiem je­
śli chodzi o rezultaty cyfrowe. 
.Poziom tej drużyny nie wróży 
jednak zielonym jakichś dal­
szych załamań, zwłaszcza, że 
porównując stosunek bramek ‘ 
trzeciej w tabeli Legji (57:34) ze 
stosunkiem siódmej Warty 
(56:34), widzimy, że raczej nie­
szczęśliwe rozłożenie bramek 
zdobytych i straconych, niż zły 
napad czy obrona zadecydowa­
ły o tak wybitnym spadku ze­
społu poznańskiego.

Pozostałe kluby jak Ruch, Ł. 
K. S., Polonia, Czarni, Warsza­
wianka i Lechja należą raczej 
do typu drużyn kondycyjnych. 
Ich umiejętności zależne są w 
pierwszym rzędzie od formy fi­
zycznej drużyny. Jeśli zaś cho­
dzi o szkołę piłkarską, to stoi 
ona w stosunku wprost propor­
cjonalnym do miejsca, które klu 
by te zajmują w tabeli.

W r. 1932-im miejsce Lechji 
zajmie 22 p.p. z Siedlec. O dru­
żynie tej wiemy zbyt mało, aby 
już dzisiaj określać jej stanowi­
sko wśród ll-fu pozostałych klu 
bów ligowych. Przypuszczamy 
jednak, że wojskowi z Siedlec . 
w najlepszym wypadku ulokują 
się od 6-go miejsca -wdół i pra­
wdopodobnie wraz z drużynami s 
ostatnio wymienionemi walczyć 
będą o uchronienie się od losu, 
który ostatnio spotkał. Lechję, 
a przed nią ŁTSG, Turystów,’ 
Hasmoneę, Śląsk i Jutrzenkę.

inż. Jerzy Grabowski

P&FAL M*ŁCZE^S*! głośno: Zakopane upada — i z potężnego rezerwuaru naszych układał swoje życie, oszczędza-1 poza Skandynawią, a nawet
■sio M1-I i:...............................— -u. ----- ---------- przy odrobinie szczęścia wysfo- .Bronek Czech kończy się. Mi-1 najmłodszych zawodników. j jąc na wszystkiem źbytecznem, 

strzostwa Polski w Wiśle; choć, Każdy człowiek poniekąd zda i by zachować pieniądze na naj-AlimniicLfio 4aranatn narrfiAl*vn strzostwa Polski w Wiśle; choć, Każdy człowiek poniekąd zda i 1 Ullllipijsllic IQldUQlU llulUflllU kto wie. czy tu na miejscu nie- wat sobie sprawę, iż nadchodzą- 
r * r ” opłaciłyby się lepiej tak pod cy rok me będzie lepszy pod <
Zakopane, w listopadzie. W;a z krzywdą naszej elity nar- względem finasowym, jak i su-1 względem finansowym niż po- ;

P. K. Olimpijski postanowił ciarskiej i osiedla, w którem ta । kcesów wyłonienia nowych sił I przedni, odpowiednio do tego , 
mS.-l ..«i r»litn tnincrzL-n & hovctrnn ' *nie przeznaczyć żadnych fundu-
szów na wyjazd naszyęh narcia 
d<y do Lakę Placid na Igrzyska 
Olimpijskie. „Pozwolonem jest“ 
wvbrać się za własne pieniądze. 
Kto jak kto, ale wątpimy, czy 
P. Z. N. lub któryś z poszczegól­
nych klubów, może pozwolić so­
bie na taki wysiłek finansowy, 
tak iż sprawa reprezentacji na­
szego narciarstwa w Ameryce | 
wzięła w łeb.

To boli, ale przejdzie, można- 
by się pocieszać, gdyby nie ma­
leńkie ale... Wszak dla bacznej 
obserwacji działalność wysokich 
sfer P. Z. N. w ostatnich paru 
latach nie jest to postanowienie 
niespodzianką. Wiadomem by­
ło już sporo lat wstecz, iż nasz 
zespól narciarski na Olimpiadzie 
w 32 roku składać się będzie wy 
łącznie z zawodników Okręgu 
Podhalańskiego a w rzeczywi­
stości z samych Zakopiańców;

Mimo to na kilkanaście, miesię 
cy przed Olimpjadą pada hasło: 
krzewić narciarstwo! Bardzo 
ładne hasło, lecz realizowanie 
jego treści niepewnie s>e odby-

elita mieszka. Któżby z bezstron
nych ludzi sądził iż sezon zimo­
wy lat 1930 — 31 jest to ostatni 
przed Igrzyskami.

Czyż otrzymała zresztą przy­
szła drużyna trenera klasy na­
prawdę pierwszej?

Takiego Zakopane nie oglą­
dało już nigdy, ale miało podo­
bno spodziewać się na rok przed 
Olimpjadą. Nie Simonsena lub 
sławnego Aasa, ale gościa, któ­
rego teoretycznej praktyczne 
umiejętności przerastałyby po­
ziom tego co umie Br. Czech lub 
Motyka?!

Dawniej, w błogich czasach, 
wyjeżdżał kto chciał czy nie 
chciał, od Warszawy aż po Pi-
reneje. Zeszłego roku zahamo- Wszyscy zapewne 
wano gwałtownie; trzeba oszczę

że ,w tramwajach, pociągach, w teatrze, w kinie i na wszelkich zebraniach,
i czyli krótko mówiąc wszędzie, gdzie w jednem pomieszczeniu zbiera sie 

więcej ludzi, zachodni niebezpieczeństwa zarażenia się. Zarazki chorób z za­
ziębienia, grypy i anginy szybko przenikają przez jamę ustną i gardło do 
organizmu człowieka 1 wywołują tam bardzo przykre zaburzenia. Z tego 
względu należy stale, a tembardziej w obecnej zmiennej porze roku, zaży­
wać w odpowiedniej chwili dla własnej ochrony, pastylki Panflaviny. Każ­
dy, kto raz spróbuje tych pastylek, które również i dzieci chętnie zażywają,

potrzebniejsze. Mamy prawo są
dzić, iż instytycje takie jak P.
Z. N. powinny się były tern sa­
mem kierować, starając się rów
noczcśnie o zgromadzenie jak 
największej ilości „monety" na 
wyjazd do Ameryki, skoro ten 
wyjazd chciały urzeczywistnić., 

Taksamo nie należało dopuścić 
do ugruntowania sie w społe­
czeństwie opinji, iż nasi czołowi 
zawodnicy „kończą sie" — a na­
stępców niema. Tak źle nie by­
ło i nie jest. Jakkolwiek poszcze­
gólne wyniki Bronka Czecha ze­
szłego roku stwierdziły o chwi- 
lowem spadku jego formy, jed­
nak podrosły nowe znakomite si 
ły, które wspomożone jeszcze 
nauką prawdziwego trenera, go­
dnie zostępowałyby chluby Pol­
ski.

Nikt w święcie narciarskim 
nie łudził się, byśmy gdziekol-

rujemy się na czoło.
Lecz tej pracy nie spełniono. 

Przeciwnie. Z niekłamaną non­
szalancja przerzucano się na in­
ne tereny Polski, propagując nar 
ciarstwo wszerz, machnięto rę­
ką na Zakopane, obiecując sobie 
to i owo z ijowo eksploatowa­
nych okolic. Nic dziwnego więc, 
iż K. O. znając stan rzeczy, zre-. 
zygnował obecnie z tego, z cze­
go P. Z. N. i komisje sportowe > 
zrezygnowały dwa lata temu.

Cudy się,nie dzieją — zwła­
szcza w sporcie. Kierownicy na 
szej rzeszy narciarskiej nie mo­
gli łudzić siebie, ani -tembardzmi 
społeczeństwa, iż na chybcika 
wyłonią z całkiem nieznanego 
materiału, gwiazdy, które zasią 
pią „starych, zniedołężnialych 
weteranów, Bronków, Moty- 
ków, Skupieniów. Berychów. 
Szostaków"..

Dzisiaj, kto tam wie, czy się
dzać — zaiste, jest to cudowna 
maksyma, ale po pierwsze le­
piej było to zrobić na luksuso­
wych wydawnictwach, a po dru­
gie — dzisiaj siedzieć cicho i nie 
palić sie do Lakę Placid, skoro 
akcje tak celowo przeprowadzo- z pewnością przyzna słuszność znanym lekarzom, którzy stałe t powszech­
ne, wydają wspaniałe owoce, nie zalecała ten smaczny środek zapobiegawczy. Pastylki Panflaviny można 
Wszak tam „zgóry" szeptano' nabywać w kaźdej aptece.tam „zgóry1 szeptano

. wiek, a zwłaszcza w Lakę Pla- 
cid, mogli skropić ' Skandyna­
wów. Jeszcze sporo wody upły- - - - ..
nie;w Wiśle, zanim to nastąpi, śle w ostatniej chwili ze dwu 
Lecz mieliśmy prawo sądzić, iż' zawodników i paru delegatów; < 
pracując przez ostatnie dwa la- Tym pierwszym hie radzę. ję­
ta przed, Olimpjadą, choćby tak chać. Sprawią tylko uciechę tym 
jak, przed, zawodami F. I. S.( w.l drugim, potwierdzając wynika- 
Zakopanem, stawimy czoło każt | mi ich sąd o upadku narciarstwa 
dei innej elicie krajów Europy w Zakopanem

jeszcze stąd nie wygrzebie ja­
kieś uciułane „dudki" i nie wy-
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Jak grają asy naszego tennisu
Dokończenie przeglądu krytycznego umiejętności i talentu najlepszych rakiet po sk ch

Hebda jest bezsprzecznie wiel­
kim talentem. Jego wyniki na 
końcu roku czynią zeń poprostu 
rewelację. Nad pobiciem Bert- 
heta i Maksa Stolarowa nic moż 
3ia przejśę do porządku dzienne­
go. Czy to były sukcesy trwałe,
czy .przypadkowe — czas poka- 
że.
, Technicznie ma on uderzenia 
dobrze opanowane, lecz widać u
mego czasem jeszcze pewne 
„wybryki" w postaci niepotrzeb 
Jiego „walenia". Przy siatce do-

głębi kortu wręcz słaby, jest 
przedewszystkiem doublistą i ce 
luje specjalnie w mikście. Jest 
najlepszym naszym taktykiem i 
największą ze wszystkich posia­
da rutynę. Fizycznie rozwinię­
ty bardzo dobrze, wytrzymałość 
pozostawia jednak wiele do ży­
czenia. Psychicznie iest bardzo 
nierówny, lecz naogól spokojny 
i zacięty; specjalnego zapału do 
walki nie wnosi.

Warmiński właściwie nie grat
--  w tym sezonie, Marszewski nie 

skonały, lecz forhand z głębi wiele.
kortu nie jest bez zarzutu, bo bi- 
je go zbyt późno, po tern ude-

Wśród uplasowanych na dal­
szych miejscach niema nikogo, 
ktoby się specjalnie wyróżniał. 
Do ekstraklasy z nich chyba nikt 
nie wejdzie. Pewną uwagę zwra 
ca na siebie młody Altscłiiiller 
bardzo poprawnym stylem.

Listę pań „Przeglądu Sp.“ rów 
nież można uważać za słusz­
ną. Lecz tam czołowa grupę 
stanowi sama Jędrzejowska. 
Jest ona o klasę, nie. o dwie, 
trzy klasy, lepsza od innych. Po­
mijam wszystkie superlatywy, 
bo są one dobrze znane i w więk

szóści wypadków słuszne. Po­
dam tylko zastrzeżenia: forhand 
choć znacznie lepszy niż daw­
niej. bo bity w wyższym punk­
cie, jest przesadnie silny: lepiej 
zwrócić uwagę na'plasowanie; 
pierwszy serwis za ostry, na 
niekorzyść drugiego, co specjal­
nie w mikście nie jest dobre.; 
praca nad vollejem z forhandu 
konieczna. Taktycznie jest ona 
dobra, psychicznie też. lecz w 
decydujących chwilach jakoś 
nie potrafi przechylić szali zwy­
cięstwa na swą korzyść. Czego

to jest wynikiem trudno powie-|yu niema mowy. Bardzo przy* 
dzieć. bo poto, by poznać Ję-1 tomna w walce i dobra taktycz- y 
drzejewską. trzeba ją widzieć za • nie i fizycznie. j
granicą. Walory fizyczne ideal­
ne.

W ubiegłym sezonie grała w 
singlu trochę może gorzej niż 
rok temu, lecz przypisuje to kon­
tuzji nogi. W mikście zrobiła du­
że postępy, zarówno przy siatce, 
jak i w głębi kortu.

Volkmerowna znacznie się po­
prawiła w roku ubiegłym, spe­
cjalnie jeżeli chodzi o backhand. 
Z serwisem jest gorzej. O volle-

Dubieńska powoli spada w ? 
Posseltówna o stylu iformie.

brzydkim jest bardzo pracowitą j 
i zaciętą. Niestety mało grywa s
w kraju. Rudowska iest dużym?
talentem, przypomina trochę Ję-t 
drzejowską z dawnych lat. Po-: 
siada jednak znaczne wady:: 
zbyt późno, prawie przy samej 
ziemi bity forhand i brak pew-i 
ności siebie, częste załamania w 
walce. Fizycznie bardzo dobra. 
Może pójść jeszcze znacznie wy?

rżeniu nie może jakoś dochodzić j 
dO Siatki lak nn QWUin ćunehnrmdo siatki jak po swym świetnym 
baekhandzie. A to właśnie dąże­
nie naprzód powinno stanowić 
ideę przewodnią jego gry z głę­
bi kortu.

16 klubów — w c qgu 2 lat
Nowy proicM reformy mistrzostw ligowych

O Lilpopównie można mniej 
więcej to samo powiedzieć, co l 
o Rudowskicj; jest jednak słab­
sza fizycznie, zato zacięta w

Z punktu widzenia taktyki bra' 
kuje mu jeszcze otrzaskania na i 
terenie międzynarodowym, obccl 
jest szybkie reagowanie na nie-1 
«nanych mu graczy i szybkie I 
wyszukanie sposobu na nich-, 
czego dowodem „wycykanie“ 
Hebdy w Danji przez Henrikse-

Sprawa reformy mistrzostw ligo-i projekt Warty), że najlepszem lekar- 
wych wywołała ogromne zaintereso , stwem n.ą obecne bolączki byleby 
wanie w szerokich kolach miłośni-1 zmniejszenie liczby klubów ligowych 
ków pilkarstwa. Poniżę! drukujemy................. ................... ' ■
artykul dr. K. Buczka z Krakowa, któ 
ry bardzo trafnie ocenia sytuację w 
nasze! piłce nożnej i występuje z 
własnym projektem reformy systemu

do 10, 8 czy na wet ó-cću. Ta. drogą doj- 
dzemy prosto w objęcia zawodowstwa 
lub do ruiny pilkarstwa w Polsce. O- 
cz> wiście nie można również domagać 
się nawrotu do systemu przedligowego.

kie jego punkty wydają się nam słu­
szne. AutorOperuję poważnemi ar­
gumentami. które «arto poddać pod 
dyskusję publiczną.

Rewolucja, która obaliła dawnj. de­
mokratyczny system rozgrywek o mi-

na. Jednakże pod tym wzglę­
dem znać było na jesieni popra- 
wę. Fizyczne walory, wzrost i •;......... ■ , r> , i.
wytrzymałość dobre. Psychicz-i,: 
■nie przedstawią Sie naogól naj- gę, nie uleczyła naszej Pitki nożnej. Wie 
słabiej. Jest nierówny, nerwowy iokrotnie już przebąkiwano O koniecz- 
i nieopanowany. Czasem wprost I" rozgrywkąch ligowych, 
rezygnuje z wołki i wreszcie zjawił s.ę konkretny projek.i wuiKi. reformy, wysunięty przez kterownic-

Przyznać jednaJt trzeba 2e'tw” poznańskiej Warty, a więc klub. 
Hebda w ubiegłym sezonie Iktóry wedlug utartej opinii nie należy•K 5 ni sezonie pokrzywdzonych obce-
znacznie poprawił swoje braki. 
Właśnie mecze z Berthetem i

nym stanem rzeczy. 
Każdy, ntouprzedz-

Maksem Stolarow-em wykazały 111 Piłkarskiego zgodzi sic bez wahania 
iuż «„«„owanlc nerwów lj
zacięcie W walce. Jeżeli to są ię zapomniano W nici o bodaj naiważ- 
postępy trwałe, to można Heb-'niejszytn z; rzucie, iaki lidze możn i i 
dzie rokować jeszcze bardzo du- nalL'zv p wić. a mianowicie o tem. 
żri 'że hamuje । na. lub wręcz uniemcżli-1z‘‘ PrzysZłOSC. . wia niawój k|lrhów. nienaieżacych do i

Wittman wszedł do czołowej'śmcumki Fgowef.

jekt Warty jest tylko półśrodkiem, w

równaniu z wyjazdami, i ściągają na bo 
isko ludzi, którzy inaczej tamby się ni­
gdy nie znaleźli. Wystarczy wyobra­
zić sobie, że przez rok lub więcej mo­
że nie być w ramach mistrzostw me­
czów Cracovla—Warta. Wszak to by­
łaby niemal klęska dla obu klubów.

Ponieważ podział ligi na 2 grupy „ge­
ograficzne" też niema żadnego uzasad-
nienia, zatem pozostaje jedno lekarstwoJLM HdHV JCTI lyiMł UUlM-UUIWni, W H.CHId, ZUtUIII pUóUCHHje JUUIN) 

którego zarodku tkwią już bakterie roz na obecne bolączki, a mianow!ci 
kładowe.

Pomójając

roz-
grywanie mistrzostw me corocznie.

uniemożliwia on lecz rozłożenie ich na 2 tata.
artym boju wszy-' Pomysł ten. na perw.szy rzut oka

meczu mistrzów i wicemis.rzów 2 wici I Walce; Resztę pań jako singlistki 
kich grup geograficznych. i można pominąć. Wtłeszczuko-

Oczywiście pociągnęłoby to z,a sobą' wa dobra w mikście.
również zmianę rozgrywek w klasach! Widzimy więc i tu dobry 
A C z rocznych na dwuletnie, jes: ■ mieisco czołowe sa
to Jednak pożądne, gdvż w ten sposób T, ’ Ze Hl^^Ca CZOlOWe są 
usilnie się przynajmniej częściowo, nie-! WIC P*”ZCZ llllOUZtez.
racjonalne i nieznośne rozgrywanie mi-i Jeżeli chodzi O narybek, 
strzostw okręgowych klasv A. B i C, ciekawym jest fakt, że choć obe- 
W j V "• Kri,|>ac.L cnie w senjorach męskich przo-'
zmiana polskiemu pilk.rau i Warszawa, to śród młodzie-

l-o. Zmniejszy się ilość rozgrvwek i wybija Się lla CZOło Lwów,; 
ligowych do liczby, która dałoby się I Kraków i Katowice. Miasta te by

ob- 
za-

to

■ a.¾¾ »i ।

wości. Wszak ślepy przypadek możeM w tegorocznych rozgrywkach ligowych | Jimior/v Tarlowski (Kraków)
SeiTr^JSn?  ̂ to dw?c^^ przeprowadzić Pfahl (Katowice) mają wszelkie?
silnych drużyn i 1 maruder, a do drtt- tego, że zarówno Lodź zasługuje na ' _ . . i SZansC wejścia na llSte. a TarłoW;
gi-ej 5 zespołów słabych, a tylko 1 s:l- drugiego reprezentanta w lidze, iak ■ -*0, Zwiększenie liczby klubów li-| ski może pójść WVSOkO. POWl-Ć 

l gowycłi oznacza również wzmocnienie ■ .......A ..wyglądałyby w I naszego sportu wogóle. a piłkarskiego j Pien JtdPJk ZWIOC1C uwagę na 
zespół miałby do | w szczególności, wiadomo bowiem, że I forhand. gdyż zanadto go llftuje.i 

i kluby te mają największe meżhwości i WariHiki fizyczne posiada do-? 
^'•"■""ści wc ■ skouałe. lecz „głowy" brak mil?wszystkich dziedzinach. • , • .. . , ■, oi- , ,, jeszcze zupełnie. Ale tutaj do-,3-o. Rozłożenie rozgrywek na 2 latali , ■ ■ . •_i zwiększenie liczby klubów ligowy ch | ktolOWHlCtW O może duŻO> 

oczyści znacznie i zirgodzi atmosferę | zdziałać. Pfahl posiada technikę 
walk w lidze. Kluby będą mogły pra- naogól bardzo poprawną, ale? 

■ ^Wi\ći l- uczeiyv:ei. żarów-1 brak mu temperamentu. W każ-i
. no nad wychowaniem narybku. iak ■ , , •? nad zdobyciem lepszego mieisca w ta- I dVm razle ma w Katowicach do-.
i beli. \v zw-ązku z tem władze piłkar-1 brego opiekuna, ho Steiner jest? 
.skie będą mogły skuteczniej niż dotych . starym graczem o dużej rutynie; 

infiltracji zawo- j wje|e może go nauczyć.
idn«*twa oraz tępić grę brtitaIną. m- . • • - n ii- j •- '. „ . ..... . . .. Mistrz junjorow Hollander za-4-o. Zmniejszy się znacznie przepaść , . ....
dzieląca ligę cd klasy A. Kluby bo- dnV’ch absolutnie nadziei me ro-; 
wiem wypadające z ligi i A-klasowe ‘ kuje. Kołcz II mimo dobrych 
będą mogły z większą o 50 proc, na- ; wyników W tym roku HIC ma!

1 d-?SIa.":em s.'e dfl i wielkiej przyszłości, jest słaby szeregów ekstraklasy. Zmniejszenie zas jn _
terminów rozgrywek mistrzowskich (w *izi CżlUC 1 styl-ma wadliwy.,-, 
lidze o Ki) umożliwi zorganizowanie- Nieco starsi od PODrŻednich-

ny! Chcąc zaś korygować h 
łatwo naruszyć dość krucha

mur.iwT' ud kombinacji przy

Rozgrywki żarem 
ten sposób, że każdy

iTku. | strzuwsk ch. zamiast obecnych 22. Z li-
Ubylcby równ eż przy takim sjsto-igi odpadałyby co 2 lata dwie najslab-

grupy dzięki wygranej z Jerzym
,J1's.tlzostwacl) mwnrzemm urn i uzis. wystarczy przy- 

1 01SKL J echmczme test gorszy' pomnieć los drużyn, które prżegiMly 
od stojących przed nim. Ma grę' sie 7 1 -a. Klubom do nici należącym, 
niezbyt urozmaicona i nieładna, i którf?’ zw,aS7l-'za, ieśli chodzi o zdoby- 
1p,->7 wume „narybku , mają tendencje pa-- bardzo pewną, celuje więc I sorzytniczc, zaczyna powoli brakować 
w obronie, taktycznie bardzo; „żeru" z powodu zastraszająco szyb-1 
dobrze wykorzystuje swoje moŻi^R'0 obniżania się poziomu niższych 
liwości i dzięki dużej ilości gier,1'1 „• ., , . , ...
rozegranych zagranicą nie są | forn^' pck-Tć na^
mu Obce rozmaite ..tricki". Fi-1 ny ciasnych interesów i ambicyj ligo- 
zycznie przedstawia sic nieźle, i w' ch. należy bowiem pomyśleć przy 
atoli sposób jego gry wymaga "sJelkifh, również i o tyciu
-znnp^nirpi, „ubogich krewnych . zwłaszcza ze ino-;znacznj cli zasobow wytrzyma-: żna ich przyrównać w stylu biblijnym 
łosci. Pod względem psychicz- do gleby, od której jakości zależny 
nym cechuje go niezmierna pra-i ’est ^«ój „ligowych kwiatów". 
Cowitość, spokój i duże zacięcie N'e Zgodziłbym Się zatem z utartym 
w walce. Wadą, i to dość dużą poglądem (por. również -
jest brak temperamentu w grze. =========================^

w Lodzi. Krakowie lub Lwowie przeJ

Postępy poczynił duże, czego Piotrków. Trzeci decydujący mecz I 
dowodem jest weiście do czoło- Or,lę (Tomaszów), o wejście1
wei rninv 7nrdiłorM d0 kl- ffzcgrtny na neutralnem bo-'J g P5 . Zawdzięcza je prze- LsRu «• Koluszkach przy 3 st. mrozie ’ 
aewSZystKiem swej pracowito- fatalnych warunkach terenowych, przy- i 
SCl. Powiększył jeszcze pew-^Hósł po ostrej grze oczekiwane zwy- ' 
ność i polepszył volleja i mijanie. 
orzeciwnik-a nr?v ,1111 uadula, Wittek i Skrzypmskd dlaprzeciw niKa przy Siatce. i t>r|Qci,u honorowy gol Pawlik. ;

najstarszy z Częstochowa. Wielomecz siatkówki: 
czoiowycn graczy, utrzymuje. V ic:orja — ŻTGS 9:6; trójki kobiece: 
się w dalszym ciągu na poziomie- TOS — Victoria 30:14, trójki męskie: 
Z przed dwu — trzech lat Tech- i Victwi«ZTGS 30:16. Podwójna nile 
nirznip nr»v , iszana: Victoria — ŻJGS 26:20: gra po-mczme prz\ siatce świetny. Z IJedyńcza: Victoria --ŻTGS 30:10.

mie „derbów" lokalnych, któ 
porównania bardziej dochndi

i zaś miejsce wcho- 
wyłonione z czwór.

gja — Pogoń 2:1. Moment m;J bramka Pogoni.

Sezon 1932-go roku
w projektach Polswiegó Zw. Lekkoatletycznego

Nieco starsi od poprzednićh-
tak pożądanych rozgrywek towarzy-1 Kaczor (Katowice), Cieżak i Ma< 
skich i międzynarodowych. _ .......i szewski i Herbst (Kraków) rów­

nież mogą w przyszłości wejść?
: na listę. Narybku pań brak.

Jedyną poważniejszą wada projektu 
jest to. że wymaga on bądź co bądź, 
znaczniejszej przebudowę ustroju poi- . <
skiego pilkarstwa. a wiadomo, jak to W konkluzji rzec trzeba. Że? 
ciężko zdecydować się na radykalniej- i teimis choć powoli. Czyni jednak; 
szc zmiany. Drugą, mu.cisza już wadę : nnctpnv Niesfetv sa nnp wvraź« projektu, stanowi brak corocznego nń-. -2^

। strza. Jest to o tyle pozome, że przv n,CJSZC WSTÓd młodzieży. 
rozłożeniu rozgrywek ligowych na 21« ' Widzi się jednak COraz Więcej;
ta. tern większego nabiera _ znaczenia i młodych graczy O poprawnym? 

godność mistrza , sfy|u a ponieważ W DOSZCZCgÓl-
..wiosennego . którą będzie można je-,,...•- •*iszczę w jakiś sposób uhonorować, np klubach mają zapewmon^r 

' przez pnzyznanie odznak.
1 Dr Karol Buczek.

Na terenie Śląska
W nadchodzącą niedzielę odbędzie. wodniczki na miarę europejską, z szan 

Słę w Królewskiej Hucie wielce atrak-|sami i widokami na miarę światową:
Jarkuliszów nę i Raszdorfównę, leczęyjny mecz piłkarski. Mistrz i wice­

mistrz Śląska, Naprzód Llpiny i Ama­
torski sprowadzają na towarzyską roz 
grywkę doskonałą drużynę zawodow­
ców wiedeńskich Admirę.

Z zawodowcami walczyć będzie ze­
spól kombinowany «■ następującym 
składzie: .loszko — Michalski, Kuszek 
— Schefbllch, Nobis, Kafka — Stefan, 
Nasiliła. Duda, Cihjcar i Kaczmarczyk.

zaczęto się eksploatowanie tych „cudów 
nych dzieci", eksploatowanie bezwzglę 
dne, bez skrupułów i krótkowzroczne. 
Tak zmarnowano doszczętnie i najdo­
kładniej dwa wspaniale talenty ciągle 
mi startami propagandowemi i najcięź- 
szemi walkami w zawodach reprezen­
tacyjnych!

Aż żal patrzeć było na wysiłki w nic 
dzielę ubiegłą tych rekordzistok. aże-

Międzynarodowc zawody pływackiej 
y.organizouune przez jeden z czoło-1 
wych klubów pływackich w Polsce, a 
mianowicie katowicki E. K. S., zgroma 
dziły na starcie przedstawicieli dzie­
więciu towarzystw, nietylko z Górne- 
,go Śląska, ale także z Kraikowi oraz 
śląska Opolskiego. W ostatniej chwili 
nie przyjechali za wodnicy krakowskiej 
Makabi i PoseMonu z Bytomia. Dużym 
zawodem było również niestawienie się 
na starcie rekordzlstki Niemiec w sty­
lu dowolnym Lotty Kotulla.

Mimo tych absencyj, zrozumiałej o

by jakoś z honorem

W trosce o coraz 
zowanie narciarstwa

wngńle ukończyć

większe populary 
na Śląsku i jak-

tyle u mistrzyni Niemiec, ze obawiała

najlepsze przygotowanie nowych adep 
tów tego sportu, wypracował Śląski 
Klub Narciarski nowy program wy­
chowawczy na bieżący sezon. Najwięk 
szą i zarazem najważniejszą rnowacją 
tego programu będą „godziny instruk- 
cyjne“, w czasie których starzy wy­
jadacze i rutyniarze będą zaznajamiali 
żółtodzióbów z wszelkiemi tajemnicami 
sprzętu oraz sposobami używania 1 ob-
chodzenia się z tymże. Po taklem przyIJIC II IIIVIIIIVU' UlAtWmiU |------------— --T W a V

>ię otta powtórnej porażki, — przebieg gotowaniu dopiero rozpocznie się wła­
konkurencyj byl bardzo interesujący, 
jakkolwiek wynlkl nle miały specjalne­
go znaczenia, gdyż długość torów nie 
.nadaje się do wartościowania wyczy­
nów.

W konkurencjach indywidualnych do 
minowali goście ze Śląska Opolskiego, 
w sztafetach natomiast barwy orgatii 
.zatorów zawodów odniosły sukces. Ze 
ślązaków wybiją się wybitnie Walter 
w cravlu, a Frania w pływaniu na 
polskie gwiazdy pierwszorzędni, j jako­
ści. P He-----------

To ..o ile“ jest właśnie bolączką pol­
skiego pływactwa. Nic ulega najmniej­
szej wn'tn>iv ości, żc m'eliśmy dwie za'

ściwy kurs suchy, a następnie prak-
tyczny.

Godziny instrukcyjnc rozpoczynają 
się 4-go b. m- pod kierownictwem p. 
prof. Kisielińskiego Stefana.

Kursów praktycznych przewidziano 
narazić dwa, na Baraniej Górze i na 
.Równicy, ten ostatni w czasie od 26 
do 31 grudnia r. b. Charakterystycz­
nym objawem jest fakt wpłynięcia już 
licznych zgłoszeń ma ten kurs 1 to 
przeważnie z Warszawy i Śląska Opól 
skiego. Dalsze zgłoszenia przyjmuje 
S.K.N. Katowice, wl. Królowej Jadwigi

Kalendarzyk terminowy Polskie­
go Zw. Lekkoatletycznego został 
już ułożony na ostatniem zebraniu 
Zw ązku.

Ze względu na odbywającą się 
w przyszłym roku Olimpiadę, ter­
min mistrzostw Polski został prze­
sunięty na wyjątkowo wczesny ter 
min. będąc równocześnie najważ­
niejszą próbą przedolimpijską na­
szych zawodników.

Sprawa ta wymaga jeszcze za- 
twierdzena przez walne zgroma­
dzenie przedstawicieli wszystkich 
okręgów, które odbędzie się w 
dniach 16-go i 17-go stycznia roku 
przyszłego. Na zebraniu tem ule­
gną niewątpl wie pewnej zmianie 
również i miejsca, w których roz­
grywać się mają wszelkie impre­
zy. wchodzące w skład mistrzostw 
Polski.

Od paru lat kwestja podziału te­
go jest wzajemnym kamieniem nie­
zgody m ędzy okręgami, a więc i 
teraz wywoła napewno gorącą dy­
skusję i szereg sprzeciwów. Pro­
jekt kalendarza wygląda w sposób 
nastf- ''r,y:

Kwiecień: 24-go — męski bieg 
naprzełaj w Łucku i kobiecy w 
Król. Hucie.

Maj: 3-go — Narodowy bieg na-1 
przełaj w Warszawie; 8-go — 
dzień ollmpjskl (w całej Polsce); 
26-go — ostateczny termin roze­
grania mistrzostw okręgowych.

Czerwiec: 4 i 5-ty — główne mi-, 
strzostwa Polski dla panów w Ło­
dzi i dla pań we Lwowie: 11 i 12 
— dz eslęciobój o mistrz. Polski w 
Warszawie.

Lleplec: 2-go — ostateczny ter­
min rozegrania mistrzostw druży­
nowych w okręgach; 17-^0 — e- 
wentiialnv ćwierćfinał mistrz, dru- 
żynowych.

Od 17.VII do 14.VIII — przerwa 
letnia; od 30.VII do 14.VIII — O- 
limpjada w Los Angeles.

Wrzesień: 4-go — pięciobój o tni- 
strzostwo dla panów w Bydgosz­
czy; 11-go — trójibój pań w Kratko- 
wie, bieg 3 klin, z przeszkodami w 
Warszawie, maraton w Białymsto­
ku i pólf nał mistrzostw drużyno­
wych.

Październik: 2-go — finał mistrz, 
druż., chód 50 kim. w Lublinie i 
pięciobój pań w Poznanim.

Prócz tego zarezerwowano na 
mecze międzypaństwowe i zawody 
m ędzynarodowe, ternrnv; 10 i 
11-sty, 17 i 18-sty, 24 i 25-ty wrze­
śnia, oraz 8 i 9-ty października.

W nowym terminarzu zwraca u- 
wagę wielkie nagromadzenie im­
prez w krótkim czasie, a nawet w 
jednym dn u. co jest jednak czę­
ściowo wytłomaczone długą prze­
rwą, spowodowaną przez igrzyska 
olimpijskie. Najwięcej jednak za­
strzeżeń budzi wybór Łodzi na 
miejsce zawodów głównych o mi­
strzostwo.

Zaszczyt ten przypaść powinien 
tylko temu okręgowi, który na to 
zasłużył pracą, wynikami i liczeb­
nością zawodników. Łódź nic mo­
że się tem pochlubić; wykazuje 
ona już od szeregu lat minmal- 
no zainteresowane lekką atletyką.

Czy nie byłoby właściwiej urzą­
dzić mistrzostwa w stolicy, już od 
dłuższego czasu napróżno oczeku­
jącej na zawody, w których ujrzeć- 
by mogła wszystkich naszych naj­
lepszych lekkoatletów? Przemawia 
również za tern i fakt, że doskonale 
zorganizowany warszawski zwią­
zek okręgowy gwarantuje wzoro­
we przeprowadzenie mistrzostw.

W.T.

Kowel. Międzyklubowe zawody ping­
pongowe Seminarium Erlicha—Szkoła 
Miern. i Drogowa dały wynik 5:0.

Suwałki. Makabi — Soarta (Biały­
stok) 3:0 (0:0). Zawody rewanżowe o 
wejście do klasy A.: zwycięstwo za­
służone. .Bramki strzelili Hnk (2) i Bu­
rak.

dobrą opiekę, przez to kwestia! 
wyłonienia z pośród nich nowe-! 
go wielkiego talentu jest kwestią 
jedynie czasu. Tłoczyński, Maks 
Stolarow, Hebda. Wittman i 
Warmiński długo jeszcze bronić 
będą naszych barw i daią gwa-i 
rancjć. że poziom naszego ten* 
nisu się nie obniży.

Kronika Warszawy
Mecz bokserski 'Warszawa — Berlin 

będzie transmitowany przez radiosta­
cję warszawską między godz. 13.30 a 
14-tą; wszyscy posiadacze aparatów 
radiowych będą więc mogli przeży­
wać emocje tnzech ostatnich walk pol­
sko - niemieckich, (d)

Radiosłuchacze, którzy opłacili abo­
nament za ostatni miesac. tnegą otrzy 
mać abonament na ślizgawkę AZS-u 
na Dynasach w cenie zł. 15. (d)

N. W.

W ostatnich dniach odbyła się kon­
ferencja klubów B i C klasowych okre- ? 
gu warszawskiego, w związku ze zbli- 
żająoem się walnem zgromadzeniem ' 
WOZPN-u. Zebrani uchwalili wszcząć i 
kreki, celem większej wynfany klu­
bów, między poszczególnemi klasami 
piłkarskiemi. (Kr).

Legja I-b — Gwiazda, mecz o mistrzó ■ 
stwo rozegrany w dn. 7 listopada zo- 
stal zweryfikowany, jako walkower ;

Kasperklewlcz, który przed paru laty i 3:0 i 2 pkt. dla Gwiazdy: spotkanie Le­
należał do czołowych polskich lekko­
atletów i osiągał coraz lepsze wyniki 
w biegach krótkich i skoku wdał, zmu­
szony był przez dłuższy czas do za- 
przestanila treningu z powodu studjów 
na Politechnice l stale posuwającej się 
choroby nogi.

Obecnie Kasperkiewicz zabiera się 
znowu do treningu, rozpoczynjąc za­
prawę gimnastyczna na sałi. Miody 
wiel: (23 lata) doskonałego biegacza 
AZS-u pozwala mu wróżyć rychły po­
wrót do dawnej formy. (T).

Mlędzyklubowy mecz bokserski C. 
W. S. (Warszawa) - IKP (Łódź) odbe 
dzle się w połowie grudnia r. b. (a).

PZL zdobył ostatecznie mistrzostwo 
klasy C i powiększy w roku przyszłym 
ilość klubów B-klasowych. Ostatnia 
rozgrywka ‘odbyta w dniu 29 listopada 
r. b. między PZL i Ordonem przyniosła 
wynik remisowy 2:2. (Kr.).

Błazałek II (Skra) został ukarny 5 
miesięczną dyskwalifikacją za kopnię­
cie przeciwnika w podbrzusze: tak wy 
soki wymiar kary tiomaczv się recy­
dywą wykroczeń napastnika Skry, któ­
ry w roku bieżącym został ukarany 
poraź trzeci.' (Kr).

Grlmaszewski (Skra) przewyższył 
swego kolegę klubowego, gdyż został 
ukarany 6 miesięczną dyskwalifikacja 
za rozmyślne. uderzenie piłką sędziego 
kołowego. (Kr).

: Frost. były napastnik Ruchu został 
1 potwierdzony .przez PZPN dla Warsza 
wianki. (Kr)

gia I-b — Skra w dn. 15.11 zweryfiko- ■
wano po 3:0 i Ó pkt., gdyż Skra nie sta 1 
wita się, a Legja grała podczas zawie­
szenia. (Kr).

Regulamin wyjazdów drużyn, piłkar 
skich znajduje się w stadium opracowa­
nia w łonie zarządu WOZPN-u. (Kr).

Foglel, referent statutowy WOZPN-u 
złożył w ubiegłym tygodniu egzamin 
adwokacki.

Decydujący mecz o wejście do kl B ? 
okręgu warszawsk ego P. Z. L. — Or­
don rozegrany na boisku Orła przy­
niósł wynik remisowy 2:2 (1:2), co 
wystafczyło P. Z. L, do awansu. Bram 
ki dla P. Z. L-u zdobyli: Wy pi je wski II

Barczewski, dla Ordonu obie Jan- 
^w?k\,,PotonJa ~ Skra 3:1 (l:l). 
Mistrz Warszawy wystąpił z dwoma 
graczami pierwszej drużyny. .

Mlędzyklubowy mecz bokserski Sko- 
da ,— Zass przyniósł zwycięstwo Sko­
dzie 10:4. Wyniki techniczne były na- < 
stępujące: w. papierowa: Poliak (S) 
zwyc ęża wysoko na punkty Ajzenszta- I 
ta (Z); w. musza: Czarnecki (S) odno- ’ 
sl pewne zwycięstwo nad Wulfowi- ’ 
czem (Z); w. kogucia: Pająk (Ż) prze­
grywa z Kukiełią (S); w. p:órkowa: | 
Zaranek (S) remisuje z Goldbergiem II > - 
(Z); a Goldberg I odnoś: pewne zwy^ 
cięstwo nad M leżem (S); w. lekka: < 
Bąkowski (S) bije wysoko na punkty y 
Rasnera II (Z); w. półśrednia: Woźniak 
(S) mimo przewagi remisuje z Lichten- '* 
szteinem (Z) . 5 G'
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Łódź — Berlin ■■ Warszawa <
W stanie embrionalnym jeszcze P. O. Z. B. i zaprojektował trzeci [aprobowali proponując panu Ku- 

uśmierconą została sensacja wy- mecz, po Warszawie i Łodzi. Na- rzewskiemu spotkanie w... maju, 
stępów bokserskiej reprezentacji turulmc tego Berlińczycy już nic | 1 tym może razem wszystko by-

Dwa występy pięściarzy niemieckich w Polsce

Berlina^ w Łodzi i Warszawie. Ber­
lin,- który tak pragnął zrewanżo­
wać się i „zrehabilitować" porażkę 
zespołu państwowego w Poznaniu, 
wyśle do Polski kadłubową druży­
nę, w której nazwiska wartościo-
we są rzadką (i nieliczną) ozdobą.

Od początku maja b. r. prowa­
dził Łódzki O. Z. Boks, z B. B. V. 
(związek berliński) wielką kores­
pondencję; układano się calem! 
miesiącami, odkładano i zmieniano 
niezliczoną ilość razy terminy — i 
ostatecznie na parę dni przed reali-1 
zacją tej ciekawej imprezy, losy 
jej przedstawiają się tragicznie.

Po długiej korespondencji usta­
lono ostateczire termin 6 (w Ło­
dzi) i 8 (w Warszawie) grudnia. 
Wszystko zdawałoby się być w 
najlepszym porządku i Berlin przy 
gotowywał się energicznie do re-1 
wanżu za klęskę w Poznaniu. Zde-
cydowano wysłać zespól bez­
względnie najsilniejszy (od wagi 
muszej wwyż: Bali, Pierenz, 
Mcehl, Donner, Berensmeier, Jas­
kulski. Gałkowski, Ramek), tem- 
bardziej, że Berlin przegrał ostat­
nio wskutek zlekceważenia 3 spot­
kania (z Budapesztem, Brneih i 
Hamburgiem). Nagle jednak War­
szawski O. Z. B. wobec pertrakta­
cji ze Szwecją zawiadomił Łódź o 
rezygnacji ze spotkania z Berlinem. 
Łodzianie znaleźli się w przykrej 
sytuacji, zwłaszcza że Poznań nie 
chciał z Berlinem walczyć, i zapro­
ponowali ograniczenie się do spot­
kania Łódź — Berlin.

Berlin okazał się tolerancyjnym, 
ale mając teraz wolny termin zmie 
nia cały swój kalendarzyk sezono­
wy; na 8 grudnia zostaje wyzna­
czone półfinałowe spotkanie puha- 
ru: Polizei — Makabi i Heros — 
.Western

1 znów wszystko zdawało się 
spokojnie dobiegać końca, gdy 
iw tern Berlin otrzymał lakoniczną 
dępeszę: „Spotkanie w Warszawie 
zapewnione. Wysyłamy list." Cóż ■ 
s ę stało? Rokowania ze Szweda­
mi rozbiły się. I znów wszczęto 
korespondencję, no i Zw. Berliń- । 
ski, rad nierad, aprobował oba I 
spotkania. I co najzabawniejsze w i 
tym całym labiryncie rokowań i i 
korespondencji, Poznań okazał się t 
nagle również gotów do spotkania < 
z Berlinem. W lokalu B. B. V. zja- ’ 
wiŁ-W osobiście pan Kurzewski z i

gdyby nie owe | Warszawy, na 8 grudnia. Makabi, 
lia puharowe, Heros, Polizei i Westen są cztere- 
tek odmowy । ma nailepszemi klubami bokser­1 tym może razem wszystko by

POD BRAMKA POGONI
Gorący moment podbramkowy w meczu w Warszawie, który zadecydował o trzecicm miejscu w tabeli Legii, i o czwartem — Pogoni.

D.F.C. Praga mistrzem amatorskim Czechosłowacji
Brno w listopadzie.

Pisząc o amatorach czeskich, 
podkreślić na wstępie należy, że re 
prezentują oni bardzo wysoką kla­
sę. Drużyny te mają możność czę­
stego zetknięcia się z najlepszemi 
zespołami świata.

Nowy mistrz Czechosłowacji 
D. F. C. (Praga), niejednej zawo­
dowej drużynie zadał bobu, a nie­
mniej słynne z sukcesów w wal­
kach z profesjonałami są Żidenice 
w Brnie i S. K. Bratislava.

Oba te zespoły, zwłaszcza w po­
czątku sezonu, znajdowały się w 
niebywałej formie. W tym okresie 
mają one na rozkładzie: W. A. C., 
Austrję, Rap:d, Yiennę, Admirę, U. 
T. E. czy Hungarję.

Amatorskie kluby, mają bardzo 
ciekawy, ale i niezwykle skompli­
kowany system rozgrywek mi­
strzowskich. Rozgrywane są. prze 
dewszystkiem mistrzostwa lokalne 
miast, a następnie okręgów. Zwy­
cięzcy walczą o mistrzostwo pro­
wincji jak"np? Gzech^Stowacjf, Mo­
raw i t. d.

W ćwierćfinałach znalazło się w 
r. b. osiem klubów, wśród których 
dwa były niemieckie a jeden wę­
gierski. Systemem ptiharowym roz­
grywane są dalsze mecze, lecz prze 
ciwnicy spotykają się dwukrotnie 
i w razie ostatecznym decyduje 
stos, bramek.

Półfinały rozegrały między sobą 
po dwa zespoły Czech i Moraw. 
D.F.C. wyeliminowało, po ciężkich 
bojach Żidenice. Prosciejów ura­
tował natomiast honor Moraw eli­
minując Krocehlavy. Tak więc w 
finale spotkali się mistrzowie obu 
najważniejszych prowincyj Repu­

Swoi i obcy o sukcesach w Berlinie
Dr. Polakiewicz, prezes P. Z. 

H. L, jest uradowany, że pierw­
szy nasz mecz w sezonie, a prze 
dewszystkiem pierwszy występ 
w Berlinie, wypadł tak pomyśl­
nie.

Major Remer. kierownik sek­
cji hokejowej „Legii" zadowolo­
ny jest z osiągniętych rezulta­
tów i chwali ambicje, oraz dziel- 
ną postawę naszych chłopców. 
Ceni on przedewszystkiem 
skromniejsze ze zwycięstw, ja- 

“łftPu z yska n c" U a d przeeiwiikiem

„Tempo": Polacy zdobyli so­
bie spokojnym, fair systemem 
gry szybko sympatie.

„Vossische Zettung": Ora fair 
i sprężystość bramkarza, zdo­
była gościom wiele sympatji.

„B. Z. am Mittag": Drużyna 
warszawska, która po miażdżą- 
cem zwycięstwie 6:0 wygrała i 
rewanż sprawiła nam szaloną 
radość: wszystko to młodzi, 
zręczni gracze, którzy mają nie- 
.tylkojdobrę zadatki i technicznie
stoją na poważnej wysokości,

Austrja-Szwajcarja 8:1
Bazylea, w listopadzie.

Szwajcarski sport piłkarski prze­
chodzi niewątpliwie głęboki kry­
zys. Temu, kto pamięta rezultat 
Olimpjady 1924 roku refleksja ta 
nasunie się niewątpliwie.

W meczu niedzielnym przeciw 
Austrii, Szwajcaria nie istniała zu­
pełnie. Inna rzecz, że takiego kon­
certu gry. jaki nam dała tym ra­
zem Austrja, nigdy nie widzieliśmy. 
Ataki szły szybko, składnie, strza­
łów padło dużo i to celnych i sil­
nych. Pomoc była naprawdę po­
mocą, zasilając atak licznemi poda­
niami i wspierając w razie potrze­
by obronę, która ciężkiej roboty i 
tak nie miała. Hiden, znany nam z 
meczu poznańskiego udowodnił 
swą extra klasę. Jedyny niebez­
pieczny wybieg kosztował go utra­
tę punktu.

Wogóle każdy gracz tej drużyny 
jest mistrzem swego fachu tak, że 
wyróżn ć kogoś byłoby niesprawie 
dliwośoią. Co zwłaszcza zadziwia 
ło. to niezwykła łatwość z jaką każ 
dy gracz krył przeciwnika, a jed-

nak w potrzebnym momencie był 
sam przy piłce.

Przebieg gry poza pięknem! po- 
ciągn ęciami Austriaków niecieka­
wy. Bramkami podzielili się: Schall 
(3), Zischek (2), Gschweidl, Vogl, 
Sindelar. Dla Szwajcarii jedyny 
punkt zdobył „Trello" Abegglen, 
znany jeszcze z meczu paryskiego 
(1924).

lak więc cicho, bez krzyków pu 
bl czności. zresztą z zasady flegma 
tycznej, pogrzebano na kilka lat

bardzo silnym. ........... ------- -------------- -
m: .... 7 m i ■' ' już wiedzą o co w grze cho- Ptczes Nient. Zw. Hokejowe- ^zj Nasi Brandenburczvcy mo- 

f Cyb-ei^: Um,e.iętn°sc!; g|iby sję jeszcze wjeje uczyć. 
m°> jak należy pracować i zaganiać
mnie tajemnicą.. Miło było mi krążek pocj bramkę. Także bram 
tylko stwierdzić raz jeszcze i karz

p.

mnie tajemnica.

pokazać Berlinowi, jak
wy mi sportowcami sa 
jak fair i czysto grają.

Dr. Holsboer, kapitan

wzoro- 
Polacy,

B.S.C.:
Podziwialem umiejętność, a 
szczególnie szybkość . waszych 
hokeistów. Trzech ludzi w ata­
ku jeździ wspaniale na łyżwach.

Brandenburgii mógłby

bliki.
Tytuł mistrzowski dostał się w 

ręce niemieckiej drużyny z Pragi— 
D.F.C., która uzyskała jedną bram­
kę przewagi.

Naogół system mistrzostw przy­
niósł większości .klubów deficyt się 
gający dziesiątków tysięcy koron. 
By uzdrowić nieco te stosunki, 
zwłaszcza na terytorium moraw- 
skiem. władze oficjalne wystąpiły 
z projektem zmiany systemu roz­
grywek, proponując utworzenie li­
gi morawsko-śląskiej. System ten 
bardziej jeszcze zawikłany, niż 
obecny ma być ostatnią zaporą, nie 
dopuszczającą czołowych zespołów
do opuszczania 
skich.

Równocześnie 
gnalizują bój o

szeregów amator-

z innej strony sy­
nowa. ogólną ligę

amatorslką, na wzór polskiej, o zna­
cznie jednak mniejszym składzie 
liczbowym.

Jak widzimy czeska piłka nożna 
znajduję, sję ętbęcnje yy przededniu 
rewolucyjnych zmian? m. lip.

skiemi Berlina. Berlin zrezygno­
wać musi z Balia, Moehla, Donne- 
ra,’Gałkowskiego i Ramka w repre 
zentacji. Na pozostałym „kadłubie" 
(odpadł jeszcze wskutek słabej for 
my Jaskulski) ustawiony został na­
stępujący skład: Weinhold (Ober- 
spree), Pierentz (Post), Arenz (Neu 
kólłn), Max Schwarz, Behrensmeier 
(Oberspree), Ewert (Sparta), Holz 
(Post), Schwarz (Weissensee).

W składzie tym widzimy dwa 
nazwiska pierwszorzędne: w wa­
dze koguciej Pierenz i półśredniej 
Berensmeier, mają ustaloną sławę 
międzynarodową i nawet w Pozna 
niu zaprezentowali się z najlepszej 
strony. Dwa inne mogą zadowolić: 
Arenz w wadze piórkowej i Max 
Schwarz w lekkiej, są rutynowany­
mi bokserami o świetnej technice; 
choć w Berlinie są lepsi od nich, 
■należą oni do pierwszej klasy. Czte 
ry pozostałe nazwiska są nawet 
jako rezerwowi w reprezentacji 
niemożliwe! Weinhold (w. musza) 
jest ryzykownym eksperymentem, 
gdyż nawet na terenie Berlina mło 
dy ten bokser nie odniósł jeszcze 
większych sukcesów, Hołz (w. pół­
ciężka) jest w reprezentacji tylko 
„złem koniecznem", wreszcie 
Schwarz (w. ciężka) wsławił sę 
zwycięstwem nad Ramkiem, ale 
znajduje się obecnie w zdecydowa­
nie złej formie.

Tak więc fatalne pertraktacje ze 
Szwecją pozbawiły jednocześnie 
normalnego charakteru wyprawę 
Berlina do Polski. Jest to bardzo 
skomplikowany wypadek i winić 
kogokolwiek nie można; a jednak 
wszystko byłoby do uniknięcia, 
gdyby w Warszawie nie bawiono 
się w trzymanie dwóch srok za 
ogon.

Tymczasem komisja Berlińskie-. 
go Związku obraduje codziennie 
po kilka godzin nad znalezieniem 
możliwie honorowego wyjścia (naj­
chętniej zrezygnowanoby wogóle z 
wyjazdu); o wzmocnieniu zespołu ■ 
wogóle niema mowy, czyni się tyl­
ko rozpaczliwe wysiłki o utrzyma­
nie tego. Wskutek siarczystych 
ataków prasy berlińskiej, starać się 
będzie B. B. V. "o odebranie wy­
prawie bokserskiej charakteru ofi­
cjalnego: aby „nazywało się", że 
Łódź i Warszawa zobaczą nie re­
prezentację. lecz team Berlina.

Z drużyną przyjeżdżają sekre­
tarz związku p. Riidiger i vicepre- 
zes p. Weimann.

H. Gliner.

Ryga - Wilno 7:7
Mecz Ryga — Wilno 7:7. W dniu i trafia w 2 min. prawą Kompowski

1 grudnia w wypełnionej po brzegi zwisa na sznurach i po chwili poddaje 
sali Ośrodka W. F. Wilno odbył się s-ie.

Waga półśrednia — Pilnik — Pozd-wiele u polskiego podpatrzyć. 
Dzielny Stogowski, który pod­
czas ostatnich mistrzostw Euro­
py, poświęcił swej miłości dla 
hokeja, cztery zęby, jest w 
swem trzepotaniu,, się i ruchach 
często komiczny i wywoływał 
(szczególnie pierwszego dnia)

międzynarodowy mecz 
powracającymi z meczu 
wie pięściarzami Łotwy

bokserski z
w Warsza-- j niaków. Jedn 

i spotkań dnia, 
i lecz

Jedno z naijciekawszych
Pilnik trafia! celnie, 

nie umiał się uporać z przeciwni­
kiem w walce w zwarciu. Pierwsze

Z pięściarzy miejscowych naogól 
zawiedli faworyci. Pilnik częściowo, 
a najbardziej najlepszy pięściarz Wilna 
Wojtkiewicz, który z przeciętnym Ło­
tyszem nie mógł się uporać;
Waga musza — Bagiński — Miszkin. 
Bagiński już w 2 min. trafia prawą w 
szczękę, nokautując Miszkina. Waga 
kogucia. Bertin — Hryncewicz. Mło­
dy zawodnik wileński praw-ie nie e- 
gzystował na ringu. 1 runda już przy 
nosi kilką nokdaunów Hryncewdcza i 
tylko gong ratuje go od nok.a-utu. W 
drugiej rundzie Bertin ma dalej zde­
cydowaną przewagę i sędizia przery­
wa walkę, przyznając Łotyszowi zwy 
cięstwo przez techniczny k. o.

Waga piórkowa — Łukmin — Ander 
son. Spotkanie nieciekawe, obaj pię-

dwie rundy wyrównane w trzeciej —. 
żywiołowe ataki poparte celnemi cio­
sami. dały pewne zwycięstwo na pun­
kty Pilnikowi.

Waga średnia Wojtkiewicz — Lilen- 
rum. Wojtkiewicz dzięki błędnej tak­
tyce, ciągłego dążenia do zwarcia o 
mało nie przegrał spotkania. Pierwsza 
runda przechodzi na wzajemnem ■ ba-'; 
daniu przeciwników. W drugiej Ło-. 
tysz narzuca ostre tempo, ma chwila? 
mi przewagę i nawet przechyla walkę 
na swoją korzyść kilkoma celnemi cio 
sami w dolne partie. W trzeciej, 
przeważa Łotysz w walce w zwarciu. 
Wojtkiewicz mocno krwawi. Walka' 
kończy się remisowo,-co nawet krzy— 
wdzi Lilenruma. Stan walki 6:6.

„Der Montag" pisze: Polacy„Der Montag" pisze: Polacy burze wesołości; ale posiada on
.......—... —„„ pokazali jak sie w hokeja gra'solidne umiejętności i nie za- 

har. W tym roku dostanie on się I zespołowo. wiódł ani razu.
w każdym razie w godne ręce. O| 
Szwajcarach usłyszymy zresztą w 
nast. niedzielę (6 grudnia w Bruk­
seli). Tym razem grają przeciwko 
Belgji-, naszemu niedawnemu zwy-

chyba nadzieje Szwajcarów’ na pu-

ciężcy. Jubeski.

Nusslein doznał pierwszej porażki z i 
rąk teanisisty europejskego. Doko-ttal1 
tego Pląa, bijąc „Cacheta temiisu za-1 
wedowego" 6:3. 6:3. 4:6. 8:6. w ra­
mach spotkan a Francja — Niemcy 3:2

Rząd belgijski ofiarował kolo 600.000 
złotych na cele ekspedycu obmpiiskM-•

„ , ... KATOWICE - WARSZAWA 12:10
Moment walki w parterze pomiędzy Cymanderem (Śl.) i Więckowskim (W.) 

zakończonej zwycięstwem warszawianina.

ściarze walczą 
remisowy.

prymitywnie, wynik

Waga lekka. Matisson — Kompow- 
ci. Pierwsze starr'p ripkawp. n-rw.

Ostatnia walka w wadze ciężkiej, w 
której barw Wilna bronił Lubart pnze- •

ski. Pierwsze starcie ciekawe, przy- dw Zarzeckiemu przynosi nieoćzekiwa 
ozem Matisson stara zademonstrować ny wynik .remiso wy. Sędziował w ringu 
ładną pracę nóg i dobrą technikę. W P.. Kleczkowski, 
drugim, Matison przechodzi do ataku wiciel Łotwy Hasenfuss i por. HerhokL

na punkty przedsta-

sA I

„ DWIE SPRINTERKI
Od lewej Raschdorfówna (S;K.L.A.) i jej zwyciężczyni Saibert (Neptun, Gli­
wice), której szybkości nie oparła się nawet mistrzyni Niemiec Kotulla.

Kamili

. , PŁYWALNIA W KATOWICACH 
by\ ostatnio.widownią "walki-.pływaków'śląskich, z/.silną 'konkurencją 

• ,miecką.
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